
Wizyta pożegnalna
am’ asadera ZSRR 
w Polsce
A. A. Sobo'ewa

WARSZAWA (PAP)
Dnia 23 bm. Prezes Rady 

Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
ZSRR w Polsce A. A. Sobo­
lewa, który złożył wizytę po­
żegnalną.

Marynarze 
godnie witają 
swe świętot

GDYNIA (PAP)
Cały nasz naród obchodzić 

będzie 28 czerwca br. Dzień 
Marynarki Wojennej — czuj­
nej strażniczki polskiego mo­
rza. Otoczeni miłością naro­
du, wierni najlepszym trady­
cjom Polski na morzu, pogłę­
biając i umacniając brater­
stwo broni z potężną flotą 
wojenną Związku Radziec­
kiego, marynarze naszej Ma­
rynarki Wojennej witają 
swoje święto nowymi osiąg­
nięciami w wyszkoleniu bo­
jowym i politycznym.

Przed zbliżającym się 
świętem wzorowi marynarze, 
przodownicy wyszkolenia bo­
jowego i politycznego jeszcze 
intensywniej walczą o uma- 
sowienie przodownictwa, o 
jak najlepsze wyniki w służ­
bie Ojczyzny, w służbie po­
koju.

Przeciw
samowoli
Li Syn-mana

Rząd francuski — podob 
nie jak rząd brytyjski — wy­
stosował do Li Syn-mana 
notę protestującą przeciwko 
prowokacyjnemu „zwolnie­
niu” tysięcy jeńców wojen­
nych. Rząd francuski — 
stwierdza m. in. nota — do­
wiedział się ze zdumieniem, 
że władze ^południowo-kore- 
ańskie, gwałcąc swe zobowią­
zania wobec wspólnego do­
wództwa, wypuściły z obozów 
licznych jeńców. Rząd fran­
cuski potępia tę akcję, która 
może uniemożliwić rozejm i 
przywrócenie pokoju w Korei.

Agencja Reutera donosi, że 
australijski minister spraw 
zagraniczynch Easej przesłał 
do Li Syn-mana notę prote­
stującą przeciwko „zwolnie­
niu” jeńców wojennych „bez 
zgody Narodów Zjednoczo­
nych”.

Śmierć Rosenbergów przejdzie do historii 
Rośnie oburzenie i gniew narodów świata

na imperialistycznych kałów z USA
PARYŻ (PAP)
Społeczeństwo francuskie 

w dalszym ciągu manifestuje 
głębokie oburzenie z powodu 
ohydnego morderstwa popeł­
nionego na małżonkach Ro­
senbergach.

Rady miejskie w Contes 
(Alpes-Maritimes) i Cham- 

pigny uchwaliły rezolucje, po 
tępiające zbrodnie amery­
kańskiego „wymiaru spra­
wiedliwości”. Rezolucje te zo­
stały przesłane do ambasady

Adwokata Rosenbergów
ehcq wtrącić 
do wiezieniai

Faszystowska organizacja . A- 
merican Legion" wystąpiła z 
żądaniem odebrania adwokato 
wi Blochowi, który broni! Ro 
senbergów, prawa praktyki ad­
wokackiej. Reakcyjny dziennik 
„N. Y. Daily Mirror1' również 
domaga się pozbawienia Blocha 
prawa praktyki i żąda przepro­
wadzenia śledztwa co do „prze­
szłości" Blocha.

Na Węgrzech

już żniwa
W południowych okręgach 

Węgier rozpoczęły się żniwa. 
W województwie Za la poszczę 
gólne państwowe gospodar­
stwa rolne, spółdzielnie pro­
dukcyjne i gromady zakoń­
czyły już sprzęt jęczmienia 
ozimego.

3ok IX Wyd. A B Poznań, piątek 26 VI 1953 r. Nr 151 (2896)

Przed radosnym świętem 22 lipca

Robotnicy zakładów pracy Poznania
przystąpili do wykonywania 
zobowiązań produkcyjnych

Jak rokrocznie, masy pracujące Wielkopolski witają z 
ogromnym entuzjazmem wielkie, radosne święto ludowej 
Ojczyzny — dzień 22 lipca, podejmując dla uczczenia IX 
rocznicy wyzwolenia Polski i ogłoszenia Manifestu PKWN 
oraz pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL — 
zobowiązania produkcyjne. W pierwszym rzędzie zobowią­
zania te podjęły przodujące załogi wielkopolskich fabryk 
i zakładów wytwórczych,.które przedterminowo wykonały 
zadania pierwszego półrocza br., a czynem lipcowym pra­
gną ugruntować i rozszerzyć swojo dotychczasowe suk­
cesy.

Napływające co dnia mel­
dunki świadczą, żę tegorocz­
ne zobowiązania lipcowe po­
wiązano ściśle z produkcją, 
że mają one na celu przyspie 
szenie wykonania planów, 
podniesienie jakości produ­
kcji i wzmożenie tempa na­
szego socjalistycznego budow­
nictwa. Oto np. wśród nowo 
nadesłanych meldunków znaj 
dujemy list podpisany przez 
robotników brygady murar­
skiej A. Dyli, zatrudnionych 
przy budowie osiedla miesz­
kaniowego na ul. Chociszew­
skiego w Poznaniu, w którym 
to liście brygada donosi, że 
zobowiązuje się wykonywać 
160 proc, nowej normy. Po­
dobne zobowiązanie zgłosił 
F. Skrzypczak, który wraz z 
brygadą zatrudniona również 
na budowie „C“ podległej Za 
rządowi 15 ZBM nr 1 w Poz­
naniu postanowił wykony­
wać 165 proc, nowej normy. 
Obie brygady zobowiązały się 
ponadto prowadzić energicz­
ną walkę z marnotrawstwem 
materiałów, wprowadzić no­
we metody pracy, podnieść 
czujność i uświadomienie po­
lityczne. Roboty powierzone

USA w Paryżu. Do rady miej 
skiej w St. Etienne wpłynął 
wniosek o nazwanie jednej z 
ulic imieniem małżonków 
Rosenbergów.

Dyrektor jednego ze szpi­
tali paryskich dr J. Lewin o- 
desłał rządowi USA swój dy­
plom doktora honoris causa 
uniwersytetu w Harward. Ad­
wokat Villard, sekretarz 
Francuskiego Komitetu Walki 
o Rehabilitację Rosenbergów, 
odesłał ambasadzie amery­
kańskiej ordery, jakie otrzy­
mał od rządu USA w latach 
1944 i 1945. Bohater obu wo­
jen światowych, kawaler Le­
gii Honorowej, b. więzień Bu- 
chenwaldu Paul Maury na 
znak protestu przeciw za­
mordowaniu Rosenbergów o- 
desłał do Białego Domu me­
dal wolności i odręczne pis­
mo Eisenhowera, wyrażające 
podziękowanie za pomoc dla 
żołnierzy amerykańskich. /

Dokerzy portu Rouen prze­
rwali na pół godziny prace, 
protestując przeciwko przy­
byciu do portu 4 amerykań­
skich okrętów wojennych i 
przeciwko zamordowaniu Ro­
senbergów.

Zamordowanie Rosenber­
gów wywołało w całych In­
diach potężną falę oburze­
nia.

Deputowany do parlamen­
tu hinduskiego, wybitny u- 
czony dr Meshnad Saha o- 
świadczył publicznie na wie­
cu w Kalkucie: Stracenie Ro­
senbergów jest niczym in­
nym. jak tylko morderstwem 
popełnionym pod preteks­
tem „sprawiedliwości”.

lELKDPOISM

zespołom dwójkowym wyko­
nywać będą bez usterek.

Piękny przykład powiąza­
nia zadań produkcyjnych z 
chęcią uczczenia święta Od­
rodzenia, dała załoga Zakła­
dów Gazownictwa Okręgu Po 
znańskiego, która już w dniu 
8 czerwca br. wykonała przy­
padające na nią zadania pla 
nowe pierwszego półrocza. 
Zgłoszone przez nią zobowią­
zania urealniają ambitny 
plan Zakładu — wykonania 
zadań czterech lat planu 
6-letniego, już 5 lipca br. 
Wartość tych zobowiązań wy 
raża się produkcją, która o- 
bejmuje 10778 roboczogodzin.

Do najcenniejszych należą z<> 
bowiązania: 4-osobowego zespo­
łu głównego mechanika, który 
termin średniego remontu chlod 
nicy amoniakalnej skraca o 19 
dni, 8-osobowego zespołu zmia­
nowych Czesława Michałowskie­
go, który to zespól przeznacza 
poza swymi zajęciami 826 ro­
boczogodzin dla transportu kon­
strukcji żelaznej celem przyspie­
szenia budowy piecowni. Pra­
cownicy przetoku i elewacji da­
dzą 619 roboczogodzin dodatko­
wej produkcji. Zobowiązania te 
przyczynią się do zwiększenia o 
25 proc, mocy dostawy gazu dla 
Zakładów Metalowych im. Sta­
lina i POMET.

Załoga Zakładów Gazownic­
twa Okręgu Poznańskiego uzy­
skała już dwukrotnie sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Związku Zawód. Prac. Energe­
tycznych i ambicją i ej jest o-

Czy J. Laniel
będzie premierem...?

Wobec zrzeczenia się przez 
Pinay‘a misji utworzenia no­
wego rządu, prezydent Fran­
cji — Auriol powierzył misję 
tę stosunkowo mało znanemu 
politykowi Josephowi Lanie- 
lowi.

Joseph Laniel przyjął pro­
pozycję prezydenta Atiriola.

CAF — Fot. Dąbrowiecki 
Bez przerwy trwają prace przy odbudowie centralnej 
części Traktu Starej Warszawy — Rynku Starego

Miasta.
Na zdjęciu: fragment P.ynku. Od lewej strony Koł­

łątaja i Dekerta.

trzymanie sztandaru na wła­
sność. Dlatego tym liczniej na­
pływają dalsze zobowiązania dla 
uczczenia Święta Odrodzenia 
idące w kierunku przedtermino­
wego wykonania zadań planu 
6-letniego.

Szereg zobowiązań celem 
uczczenia Święta* 22 lipca 
podjęli ostatnio na masów­
ce zakładowej kierowcy Eks­
pozytury Towarowej PKS w 
Poznaniu oraz pracownicy 
stacji obsługi. Kierowcy zo­
bowiązali się do zlikwidowa­
nia wypadków drogowych 1 
awarii spowodowanych z wi­
ny kierowcy, do podwyższe­
nia oszczędności materiałów 
pędnych oraz ogumienia i 
przedłużenia przebiegów mię- 
dzynaprawczych. Brygady 
młodzieżowe Kubisiaka i Gła 
busa postanowiły przekro 

(Ciąg dalszij na str. 2)

0. Grotewohl i W. Ulbricht 
wśród robotników NRD
BERLIN (PAP)
23 czerwca w wielu wiel­

kich zakładach przemysłowych 
demokratycznego sektora Ber­
lina odbyły się masowe zebra­
nia robotników i pracowników.

W fabryce budowy maszyn 
„7 Sierpnia" przemawiał na 
zebraniu robotników wicepre­
mier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 1 Sekretarz

Odezwa
Przewodniczącego 
Ogólnohinduskiej 
Rady Pokoju

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Delhi, że przewodniczący O- 
gólnohinduskiej Rady' Poko­
ju, dr Kiczlu, zwrócił się do 
narodu hinduskiego z ape­
lem, aby obchodził dzień 25 
czerwca jako „Dzień walki o 
pokój w Korei”.

Wszyscy obrońcy pokoju — 
oświadczył dr Kiczlu — po­
winni w tym dniu zażądać 
bezwzględnego i powszechne­
go respektowania układów 
międzynarodowych, natych­
miastowego uregulowania 
sprawy repatriacji jeńców 
wojennych i podpisania po­
rozumienia w sprawie rozej- 
mu w Korei.

Fot. CAF.
25 czerwca br. minęły trzy lata od rozpoczęcia wojny koreań- > 

skiej i agresji Stanów Zjednoczonych na Korcąc
W minionym okresie naród koreański bohatersko walczył ' 
z uzbrojonymi po zęby najeźdźcami, którym, mimo niebywa- , 
łych wysiłków, nie udało się ugiąć miłujących wolność Ko- 
reańczkdw. Dzięki pokojowej inicjatywie strony ludowej — 
mimo mnożących się prowokacji amerykańskiej marionetki 
Li Syn mana — nad umęczoną ziemią koreańską świta zorza

pokoju, którego cały świat oczekuje z utęsknieniem.
Na zdjęciu: kobiety koreańskie w służbie łączonści.

Ola pgłnei realizacji planu 5-letniega
Pańsłwowa Pożyczka Rozwoju 

Gospodarki Narodowe! ZSRR
MOSKWA (PAP)
Ogłoszona została uchwała

Rady MinisTrów ZSRR w 
sprawie emisji Państwowej 
Pożyczki Rozwoju Gospodar­
ki Narodowej ZSRR (emisja 
1953 roku).

Uchwała stwierdza, że w 
celu pozyskania od ludności 
środków na finansowanie po­
czynań w zakresie realizacji 
piątego pięcioletniego planu 
rozwoju Związku Radzieckie­
go, Rada .Ministrów ZSRR 
postanawia:

1 rozpisać Państiuową 
1 Pożyczkę rozwoju Go­

spodarki Narodowej ZSRR

Generalny KC SED Walter 
Ulbricht. Witany serdecznie 
przez zebranych Walter Ul­
bricht mówił o ostatnich za­
rządzeniach władz Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i KC SED, zmierzających 
do dalszej poprawy sytuacji 
materialnej ludzi pracy. Pod­
kreślił on w swym przemó­
wieniu konieczność wsłuchi­
wania się w głosy robotników 
i umacniania więzi partii z 
masami pracującymi,

W fabryce transformatorów 
w okręgu Koepening przema­
wiał do trzech tysięcy robot­
ników .^premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
przewodniczący Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, Ótio 
Grotewohl. W swym przemó­
wieniu Otto Grotewohl omó­
wił ostatnie wydarzenia w Ber 
linie, demaskując prowokato­
rów z Berlina zachodniego.

Prędko i oszczędnie

Budujemy próg wodny 
na Odrze

WROCŁAW (PAP)
Robotnicy, technicy i inżynierowie na budowie progu 

wodnego na Odrze w Brzegu Dolnym przyspieszają tem­
po zakrojonych na ogromną skalę robót ziemnych i be- 
toniarskich. Budowa progu udostępni drogę wodną w 
górę Odry dla wielkich barek, — urządzenia wznoszone 
w Brzegu Dolnym będą też miały znaczenie dla melio­
racji Doliny śródzkiej. ..
W dniu 23 bm. o pięknym 

sukcesie zameldowali cieśle 
z brygady Wacława Hrysz 
kiewicza. Zakończyli oni tru­
dne prace przy podnoszeniu 
na filary jazu — olbrzymich 
belek, żelbetowych — podsta­
wowych elementów mostu, 
po którym poruszać się bę­
dzie dźwig otwierający upu­
sty jazu i regulujący poziom 
wody.

Cieśle podnieśli belki mo­
stu przy pomocy ręcznych 
fnarow 1 krótkich bali dębo­
wych. Obok poważnego skró­
cenia czasu, ten system bu­
dowy mostu zaoszczędził ok. 
150 metrów sześć, cennego 
drewna, którego przy daw­
nym systemie trzeba, byłoby 
zużyć na budowę rusztowań.

(emisja 1953 r.) na sumę 15 
miliardów rubli z terminem 
spłaty w ciągu 20 lat.

O Zwolnić obligacje po- 
życzki i wygrane od 

podatków i opłat zarówno 
państwowych jak i lokal­
nych.

9 Zatwierdzić przedsia-
*-* wionę przez minister­

stwo finansów ZSRR nastę­
pujące warunki emisji po­
życzki:

Państwowa Pożyczka Roz­
woju Gospodarki Narodowej 
ZSRR (emisja 1953 r.) zosta- 
je emitowana na 20 lat —• 
od 1 października 1953 roku 
do 1 października 1973 roku. 
Obligacje pożyczki mogą być 
nabywane wyłącznie przez 
ludność. Pożyczka oprocento­
wana jest w wysokości 3 pro­
cent w stosunku rocznym, 
przy czym cała przeciętna 
suma odsetek za okres 20 lat 
będzie wypłacona w postaci 
wygranych. W ciągu tych 20 
lat zostanie wylosowanych 
do premiowania 35 proc, ob­
ligacji, pozostałe zaś 65 proc, 
ulegną wykupowi według war 
tości nominalnej. Wygrane 
zostają ustalone w wysokości 
10 000, 5000, 1000, 500 1 200 
rubli za obligację sturublową, 
włączając w to nominalną 
wartość obligacji. W ciągu 20 
lat odbędzie się czterdzie­
ści losowań — po dwa 
losowania rocznie. Poczyna­
jąc od 1 października 1958 r. 
do 1 października 1973 roku 
będą się odbywały dodatkowo 
specjalne losowania obliga­
cji, na które nie padły wy­
grane, a które będą wykupy­
wane według wartości ner 
minalnej.

Zbiory rzepaku 
i jęczmienia ozimego

W icojciuództwach zachod­
nich przystąpiono już do 
zbiorów rzepaku ozimego i 
jęczmienia, ozimego. Najwięk 
sze ilości tych roślin skoszo­
no w województwach: opol­
skim. zielonogórskim i wroc­
ławskim.

Poważne osiągnięcie uzy­
skał zespół PGR Osowa-Sień 
okręgu gorzowskiego, którego 
załoga 20 bm. pierwsza w kra 
ju zameldowała o całkowitym 
zakończeniu sprzętu rzepaku 
i jęczmienia ozimego.



Komitet Centralny SED
o najbliższych zadaniach partii

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, Komitet Centralny Niemiec­

kiej Socjalistycznej Partii Jedności na plenum odbytym 
21 czerwca 1953 roku, omówił sytuację w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej i powziął uchwałę, która głosi 
między innymi:

Rozwój wydarzeń
Wydarzenia w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej są 
bezpośrednio ziuiązane z sy­
tuacją międzynarodową i na­
rodową. Decydującą cechą 
charakterystyczną sytuacji 
międzynarodowej jest potęż­
ny rozwój Sił światowego o- 
bozu pokoju w ciągu ostat­
nich miesięcy. Korea znajdu­
je się. w przededniu rozejmu. 
We Włoszech lud odniósł 
wielkie zwycięstwo nad re­
akcją. W Anglii i Francji 
wzrasta opór przeciwko u- 
działowi w amerykańskiej 
polityce wojny. W Niemczech 
zachodnich potęguje się ruch 
patriotyczny na rzecz zjed­
noczenia Niemiec. Z inicja­
tywy światowego Obozu Po­
koju rozpoczyna się ogarnia­
jący cały świat ruch naro­
dów na rzecz rozwiązania 
wszystkich spornych proble­
mów w drodze pokojowych 
rokowań. IV każdym kraju 
wyraźnie wzmaga się wpływ 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego, Chin, Niemiec­
kie) Republiki Demokratycz­
nej i innych krajów świato­
wego Obozu Pokoju, gdyż po­
lityka ta całkowicie odpowia­
da interesom narodów.

Amerykańscy i niemieccy 
podżegacze wojenni znaleźli 
się wskutek tego w ciężkiej 
sytuacji. Widzą oni, iż plany 
ich załamują się. Trzecia 
wojna światowa, którą usi­
łują jak najszybciej rozpę­
tać. odsuwa się na dalszy 
plan. Zaniepokojeni, imają 
się oni awanturniczych środ­
ków. Jednym z nich jest wy­
znaczenie na 17 czerwca dnia, 
w którym z Berlina miał być 
zadany ciężki cios Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej.

Jest to próba przerzucenia 
z przyczółka zachodnio-ber- 
lińskiego na Niemcy pożogi 
wojennej, którą narody świa 
ta likwidują w Korei. Próba 
ta nie uda się.
Wróg wykorzystał w celu do­

konania swej prowokacji nieza­
dowolenie pewnej części ludno­
ści, które wywołane zostało 
skutkami naszej polityki w roku 
ubiegłym. Dnia 13 czerwca br. 
w czasie wycieczki statkiem ro­
botników uspołecznionego przed 
siebiorstwa „Industriebau Ber­
lin". w której wzięli udział a- 
genci wroga z poszczególnych 
wielkich przedsiębiorstw, opra­
cowano plan strajku robotników 
budowlanych i wyznaczono wto­
rek, 16 czerwca br. jako dzień 
prowokacji.

Wróg przerzucił jednocześnie 
przez R-anicę sektorów kolumny 
bandytów zaopatrzonych w bu­
telki z siarką, fosforem i benzy­
ną oraz w broń w celu prze­
kształcenia w sposób oszukań­
czy przy pomocy podjudzających 
haseł strajku uczciwych robot­
ników budowlanych w demon­
strację przeciwko rządowi oraz 
nadania tej demonstracji po 
przez podpalanie, plądrowanie 
i strzelaninę charakteru powsta­
nia. Jednocześnie wróg polecił 
grupom swych agentów w kilku 
innych miejscowościach Repu­
bliki, by nazajutrz — a w nie­
których miejscowościach na 3 
dzień — zorganizowały podobne 
akcje. Szumowiny faszystów 
skie. przerzucone z Berlina za­
chodniego i dyrygowane stam 

organizowały napady na 
składy żywności, młodzieżowe 
hotele robotnicze, sklepy, kluby, 
jak również usiłowały zamordo­
wać poszczególnych funkcjona­

Z Gdańska do Gdyni
pojedziemy już wkrółce

elektryczna koleją
GDAŃSK (PAP) I zasadzie zakończone. O roz-
Realizacja jednej z więk- miarach tych prac świadczy 

szych inwestycji planu 3-iet-' na przykład fakt, że na tym 
niego na Wybrzeżu — budo- * odcinku przerzucono 120 tys. 
wa linii elektrycznej Gdańsk | metrów sześć, ziemi. Ułożono 
—Gdynia — znajduje się na i już tory i założono sieć prze- 
ukończeniu. Jak wiadomo, • wodów elektrycznych. Dzięki 
część tej linii łącząca Gdańsk realizacji zobowiązań długo- 
z Sopotem, jest już dłuższy | okresowych, założenie siec’ 
czas czynna. Obecnie w osta- j wysokiego napięcia zostało 
tni etap wkroczyła budowa' wykonane na długo przed 
kolei elektrycznej na trasie j terminem.
Sopot — Gdynia. Wkrótce) Na poszczególnych sta- 
nastąpi uruchomienie komu-jcjach i przystankach kolejo- 
nikacji na tym odcinku. 1 j wych trakcji elektrycznej 

Wszystkie roboty ziemne Sopot — Gdynia zaawanso- 
na trasie Sopot — Gdynia, ■ wana jest już budowa wyso- 
wykonanie przekopów i sy-. kich peronów, przejść i łu­
panie wałów — zostały już w nych urządzeń.

riuszy partii, organizacji maso­
wych i aparatu państwowego, 
którzy mężnie bronili naszego 
ustroju demokratycznego. Na 
podstawie list sporządzonych w 
zachodnio-berlińskich ośrodkach 
agenturowych, w szeregu miej­
scowości wypuszczono z więzień 
przestępców faszystowskich i 
kryminalnych, jak np. skazaną 
przez demokratyczne organy 
sprawiedliwości za bestialskie 
zbrodnie przeciw ludzkości ko­
mendantkę SS kobiecego obozu 
koncentracyjnego w Ravens- 
briick Ernę Dorn. Tak więc, w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej chciano wprowadzić 
władzę faszystowską i zagrodzić 
Niemcom drogę do jedności i 
pokoju.

Dzięki pcxijętej w porę ak­
cji szerokich rzesz ludności, 
popartych bohatersko przez 
policję ludową, jak również 
dzięki interwencji radzieckich 
władz okupacyjnych, które 
ogłosiły stan wyjątkowy, ten 
nikczemny zamach na Niemiec 
ką Republikę Demokratyczną, 
na Niemcy, na pokój na ca­
łym świecie załamał się ha­
niebnie w ciągu 24 godzin. 
Dzięki temu zapobieżono prze 
lewowi krwi, którego ofiarą 
padłoby wielu ludzi.

Obeczm sytuacjo
W Republice panuje spokój. 

Praca toczy się normalnie. 
Wielu prowokatorów zostało 
aresztowanych. Pozostała 
część nie ośmiela się obeennie 
występować. Ale spokój nie 
jest jeszcze bynajmniej osta­
tecznie zapewniony. Wróg 
kontynuuje swą krecią robotę. 
Samoloty obce zrzucają na 
spadochronach, jak to miało 
miejsce w ubiegłych dniach 
nad Turyngią, nad Sachsen- 
Anhalt iip., zaopatrzone w 
broń i aparaty nadawczo-od­
biorcze grupy bandytów’. Na 
autostradzie Lipsk—Berlin za­
trzymano ciężarówkę z bronią 
przeznaczoną dla nie wykry­
tych jeszcze grup. Przeciw­
nik przechodzi do poważnej 
akcji sabotażowej. W celu 
ponownego ożywienia tej a- 
wantury, która spaliła na 
panewce, pracują pełną parą 
szczekaczki RIAS z udziałem 
Adenauera, Ołlenhauera, Kal- 
sera i Reutera, którzy osobi­
ści Inspirują bandytów.

Dlatego zadanie polega o- 
becnle na tym, aby pobitego 
przeciwnika rozgromić osta­
tecznie, bez reszty zlikwido­
wać bandy faszystowskie, wła 
snymi siłami oprzeć porządek 
na mocnych podstawach oraz 
zapewnić realizację nowego 
kursu partii I rządu. Co jest 
w tym konieczne?

Nasza partia
a kiasu robotnicza

Do tego Jest potrzebne prze 
de wszystkim, aby te elementy 
klasy robotniczej, które dały 
się wprowadzić w błąd przez 
wroga, zostały wyrwane ze 
stanu zamieszania, aby cl. któ 
rzy nieświadomie i wbrew 
swej chęci znaleźli się pod 
wpływami swych zaciekłych 
wrogów — monopolistycznych 
kapitalistów i faszystów — 
wyzwolili się spod tych wpły­
wów, aby przywrócona zosta­
ło zaufanie między klasą ro­
botniczą, partią i rządem.

Jak się przedstawia sytua­
cja obecnie?

Przytłaczająca większość

przedsiębiorstw Republiki nie 
brała udziału w strajkach. W 
wielu wypadkach robotnicy 
wypędzili przybywające gru­
py, które nawoływały do straj 
ku, i kontynuowali pracę. W 
wielu wypadkach załogi spon­
tanicznie podejmowały zobo­
wiązania na rzecz zwiększenia 
produkcji, aby dowieść w ten 
sposób swej wierności wobec 
naszej partii i Republiki i po­
wetować straty. Ale w wielu 
przedsiębiorstwach, w których 
odbyły się strajki 1 w których 
kontynuowana jest obecnie 
praca, część robotników jest 
rozgoryczona. Robotnicy ci 
sądzą, że partia i rząd opuści­
ły ich. Nie są oni jeszcze 
świadomi tego, że rozgromie­
nie prowokacji faszystowskiej 
jest korzystne również dla 
nich, że jest ono podstawą 
dalszej ich egzystencji.

Chwila obecna wymaga 
czynów, i partia nie pójdzie 
na rękę wrogowi, nie będzie 
trwoniła sił na dysputy, w 
jaki sposób mogło dojść do 
takich nieporozumień wśród 
części robotników. Dziś cho­
dzi przede wszystkim o czy­
ny. Dlatego też Komitet Cen 
tralny oświadcza w tej de­
cydującej chwili jedno tyl­
ko: jeżeli masy robotnicze 
nie rozumieją partii, to win­
na jest partia, a nie robot­
nicy.

Wszyscy członkowie i funkcjo­
nariusze naszej partii powinni 
z tej zasadniczej tezy wyciągnąć 
wniosek o konieczności jak naj­
skrupulatniejszego rozróżnienia 
między uczciwymi, troszczącymi 
się o swe interesy ludźmi pra­
cy, którzy dali czasowo posłuch 
prowokatorom, a samymi pro­
wokatorami.

Komitet Centralny oczekuje 
jednocześnie, że wszyscy człon 
kowie i aktywiści partyjni bę­
dą Jeszcze ostrzej występo­
wali przeciwko rzeczywistym 
prowokatorom, będą demasko­
wali Ich w oczach ludu pracu­
jącego 1 z jego pomocą prze­
kazywali władzom bezpieczeń­
stwa. Komitet Centralny, zde­
cydowany bronić żelazną 
ręką Interesów robotników 
przed prowokacją faszystow­
ską, zdaje sobie jednocześnie 
sprawę, że partia musi doko­
nać zwrotu w swoim podejściu 
do klasy robotniczej 1 to od 
dnia dzisiejszego!

Partia w każdej chwili, a w 
szczególności w takich dniach, 
winna być z masami!

Sprawdzianem powodzenia 
naszej pracy uświadamiającej 
będą podejmowane przez za­
łogi, zgodnie z ich wewnętrz­
nym przekonaniem, uchwały 
w sprawie poparcia nowego 
kursu polityki partii 1 rządu 
oraz zrozumienie przez nie 
konieczności aktywnej walki 
ze wszystkimi Jawnymi 1 za­
maskowanymi wrogami.

Najbliższe zadania
Uchwaia Biura Politycznego 

KC z 9 czerwca oraz uchwała 
rządu z 11 czerwca sprecyzo­
wały pierwsze zarządzenia, 
podyktowane nowym kursem, 
którego główny cel polega na j 
tym, aby w związku z korek- ) 
tąrą planowych zadań w prze­
myśle ciężkim polepszyć wa­
runki bytu robotników, chło­
pów. inteligencji, rzemieślni­
ków i Innych pośrednich 
warstw ludności.

Komitet Centralny SED w 
oświadczeniu swym ogłasza 
szereg dalszych zarządzeń 
zmierzających do realizacji 
nowego kursu. Zarządzenia te 
dotyczą przede wszystkim u- 
sprawnienia systemu ubezpie­
czeń społecznych, zwiększe­
nia budownictwa mieszkanio­
wego dla robotników oraz 
podniesienia stanu sanitarne­
go i polepszenia ochrony pra­
cy w przedsiębiorstwach uspo 
łecznionych.

I tak oświądczenie KC SED 
przewiduje uchylenie obowią­
zującej dotychczas zasady, że 
urlop zdrowotny zaliczano na 
poczet urlopu wypoczynkowe 
go, oraz przywrócenie dobro­
wolnego ubezpieczenia w ra­
mach ubezpieczeń społecznych 
KC SED przewiduje wyasygno 
wantę dodatkowych kredytów’ 
do wysokości 600 miln. marek 
na zwiększenie w roku bieżą­
cym budownictwa mieszkanio­
wego, zwłaszcza w miastach 
1 ośrodkach przemysłowych, 
oraz 30 milionów marek na 
poprawę warunków sanitarnych 
w przedsiębiorstwach uspolecz 
nionych.

Odpowiednie wnioski w tej 
sprawie kierownictwa związ­

W całym kraju odbywają 
się liczne zebrania, na któ­
rych młodzież polska wybie­
ra delegatów na IV Festiwal 
Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie. Młodzież wybiera 
spośród siebie najlepszych i 
najbardziej zasłużonych mło­
dych patriotów.

Młodzież Poznania repre­
zentować będzie na IV Fe­
stiwalu aktywista ZMP, przo 
downik pracy Józef Grzesz­
czyk z ZISPO, Wacław Wil­
helm, przodownik pracy z 
„Stomila” oraz Zofia Oses, 
działaczka młodzieżowa, czło­
nek Prezydium Zarządu Miej 
skiego Związku Młodzieży 
Polskiej.

Na zebraniu w Rawiczu, w 
sali Technikum Roszarnicze- 
go, młodzież zgromadzona w 
liczbie 470 osób jednomyślnie 
wybrała na delegata swego 
powiatu Jana Smarsza, przo­
dującego ucznia Technikum 
•Roszarniczego.

*4*
Powiat Koło reprezentowa­

ny będzie na Festiwalu przez 
Helenę Kaniewską. Na ze­
braniu, które odbyło się w

Na zdjęciu: mgr inż. Edward Borowski z laborantką w pra 
cowni laboratorium.

Przed radosnym świętem 22 lipca

ków zawodowych za pośred­
nictwem swych central powin­
ny przesyłać do właściwych 
ministerstw.

40 milionów marek prze­
znacza się dodatkowo na roz­
budowę w roku 1953 sieci in­
stytucji kulturalno-społecz­
nych, jak np. sanatoriów związ 
kowych, jednodniowych do­
mów wypoczynkowych, przed­
szkoli i żłobków.

Niechaj każdy członek par­
tii, każdy człowiek pracy u- 
śwladomi sobie, że od podnie­
sienia stopy życiowej w NRD, 
od umocnienia naszej demo­
kratycznej władzy państwo­
wej, od stworzenia rzeczywiś- 
cje ludowego państwa na zie­
mi niemieckiej, w dużej mie­
rze zależy utrzymanie pokoju 
i osiągnięcie jedności Nie­
miec.

Nasza partia i nasz rząd są 
za pokojem. Dlatego dążymy 
do stworzenia wzorowej go­
spodarki pokojowej. Nasz no­
wy kurs Jest najostrzejszą 
bronią wszystkich Niemców 
przeciwko każdej prowokacji 
wojennej na ziemi niemiec­
kiej.

CAF — fot. Celle
Zespół pracowników naukowych katedry technologii środ­
ków leczniczych przy Politechnice Gdańskiej 1 Państwowego 
Instytutu Medycyny Morskiej I Tropikalnej — prowadząc 
od szeregu lat badania nad bakteriami „theta", których od­
krywcą jest docent dr St. Kryński — wykrył ostatnio nowy 
skuteczny antybiotyk — lek przeciwko tyfusowi i czerwonce. 
Antybiotyk ten nazwano tetainą. Bezpośrednie prace nad 
wyprodukowaniem tetainy w stanie surowym prowadził 
młody asystent Politechniki Gdańskiej — mgr lni. Edward 

Borowski.

(Dokończenie ze str. 1) 
czyć planowany współczyn­
nik gotowości technicznej, 
podnieść jakość wykonywa­
nych obsług technicznych i 
wystawiać listy gwarancyjne 
pod hasłem: „po mnie nikt 
nie będzie poprawiał". *

Pod amerykańskim patronatem

Terrorystyczny
napad B. D. J.

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN,

członkowie organizacji terro­
rystycznej tzw. „Związku 
Młodzieży Niemieckiej”
(BDJ) dokonali napaści na 
powracającego z zebrania 
wyborczego KPD w Akwis- 
granie postępowego dzienni­
karza zachodnio-niemieckie- 
go Emila Carlebacha. Terro­
ryści usiłowali zamordować 
Carlebacha. Zamach nie u- 
dał się.

Amerykańscy 
piraci w akcji

PEKIN (PAP)
Z Phenianu donoszą, że w

nocy z 22 na 23 czerwca kil­
kanaście ciężkich bombow­
ców amerykańskich znów 
zbombardowało w bestialski 
sposób dzielnice mieszkalne 
Phenianu. Szczególnie ucier­
piały wschodnie dzielnice 
miasta — Muksukon i Son- 
czeron Wśród ludności są 
liczne ofiary.

Przed IV Festiwalem Młodzieży i Studentów
Młodzież Wielkopolski 

wybiera delegatów na Festiwal
gminie Powiercie, młodzież 
powiatu kolskiego wyraziła 
swe pełne zaufanie wybranej 
delegatce, która jako aktyw­
na i bojowa członkini ZMP, 
biorąca czynny udział w kam. 
paliach politycznych, w peł­
ni zasłużyła na ten wielki 
zaszczyt. ❖

Młodzież powiatu jarociń­
skiego wybrała jako swego 
delegata na IV Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w Buka­
reszcie Czesława Kołeckiego, 
przewodniczącego Zarządu 
Powiatowego ZMP.

Czesław Kołecki, aktywny 
członek Związku Młodzieży 
Polskiej, w swym wystąpie­
niu na zebraniu w gorących 
słowach podziękował za za­
szczytne wyróżnienie.

— Przekażę młodzieży ze­
branej na Festiwalu w Bu­
kareszcie — powiedział Ko­
łecki — wasze zapewnienia, 
że młodzież naszego powiatu 
jeszcze bardziej walczyć bę­
dzie o wielką sprawę utrwa­
lenia pokoju, (tyb) ...

Kampania
sprawozdawczo-wyborcza
Zjednoczonego
Stronnictwa
Ludowego

WARSZAWA (PAP)
W 96 powiatach odbyły się 

w bieżącym kwartale walne 
statutowe zjazdy powiatowe 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. Dalsze zaplano­
wane na rok bieżący zjazdy 
powiatowe odbęuą się w cią­
gu czerwca i lipca.

Zjazdy powiatowe stanowią 
ważny etap w trwającej od 
początku 1953 roku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
ogniwach terenowych stron­
nictwa. Poprzedziły je wal­
ne zgromadzenia^ kół gro­
madzkich oraz Walne zjazdy 
gminne delegatów kół gro­
madzkich, na których doko­
nano krytycznej oceny dzia­
łalności poszczególnych kół i 
GKW, opracowano plan pra­
cy na następny okres oraz 
dokonano wyboru nowych 
władz.

Wezwanie budowniczych 
huty im. Bolesława Bieruta 
wzywające do uczczenia czy­
nem dnia 22 lipca, odbiło się 
głośnym echem wśród rzesz 
pracujących Gorzowa. Jako 
pierwsi podjęli zobowiązania 
robotnicy Nowej Elektrowni, 
którzy w dniu 1 maja br. za­
meldowali o realizowaniu zo 
bo wiązań la rocznego — za* 
oszczędzenia 700 ton węgla, 
co ,w,produkcji wyraża się 
dodatkowym milionem kWh. 
Obecnie robotnicy Elektro­
wni postanowili zaoszczędzić 
do końca roku dalsze 500 ton 
węgla.

W „Sztucznym Włóknie" na 
czoło w podejmowaniu zobowią­
zań wysunęła sie załoga działu 
chemicznego i działów pomocni­
czych. Wiele cennych zobowią­
zań podjęły również młode włók 
niarki, realizujące ponadto czyn 
dla uczczenia IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie. Na cześć 22 
lipca przodujący robotnicy dzia­
łów mechanicznego i odlewni 
czego z ZM „Gorzów‘‘ postano­
wili przekroczyć nowe normy, 
aby w ten sposób przyczynić się 
do podniesienia produkcji za­
kładu.

Za niepełny miesiąc rze­
sze pracujące miast i wsi 
podsumują dorobek, którym 
już dzisiaj witaja Święto 22 
lipca. W dniu tym dumne 
meldunki złoża również licz­
ne załóg] wielkopolskich za­
kładów pracy, które pod kie­
rownictwem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej ‘ 
ukochanego Nauczyciela — 
Bolesława Bieruta ofiarnym 
wysiłkiem budują gmach so­
cjalistycznej Ojczyzny, umac 
n;aiąc siłę i dobrobyt nasze 
go kraju.

W dniach 20 i 21 czerwca od­
byt się w Odensee doroczny 
zjazd duńskiej partii radykal­
nej. Na zjeździe tym uchwalono 
rezolucję, domagającą się m. in. 
redukcji wydatków budżetowych 
na cele wojenne, wycofania duń­
skich wvjsk okupacyjnych z 
Niemiec zachodnich itp.

Partia radykalna wzywa wy­
borców do głosowania podczas 
wrześniowych wyborów do par­
lamentu na takich kandydatów, 
którzy są przeciwni rozmieszczę 
niu obcych wojsk na terytorium 
Danii i udziałowi wojsk duń­
skich w okupacji innych kra­
jów. i

Z Bonn donoszą, że szef tzw. 
„urzędu bezpieczeństwa" reży­
mu bonnskiego Theodor Blank 
udał się 23 czerwca do Stanów 
Zjednoczonych.

Celem podróży Blanka jest o- 
mówienie z przedstawicielami 
sztabu armii amerykańskiej spra 
wy szybkiego wskrzeszenia na­
jemnej armii zachodnio-niemiec- 
kiej oraz przyznania jej kierów 
niczej roli w projektowanej „ar­
mii europeskiej".

W ubiegłą niedziele odbyła się 
w Dieuze (departament Moselle) 
we Francji tradycyjna uroczy­
stość złożenia hołdu pamięci żoł­
nierzy polskich pierwszej dywi­
zji grenadierów, poległych 13 
lat temu w walkach w obronie 
Francji przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim.

Jak donosi agencja TASS z 
Bejrutu, w dniu 19 bm. 150 irac­
kich więźniów politycznych, o- 
skarżonych o działalność komu­
nistyczną, ogłosiło strajk głodo­
wy na znak protestu przeciwko 
przewiezieniu ich z centralnego 
więzienia w Bagdadzie do wię­
zienia w mieście Bakuba.

W odpowiedzi na proklamo­
wanie strajku przez więźniów 
policja użyła barbarzyńskich 
metod terroru.

W dniu 23 bm rozpoczął się 
w Pekinie II zjazd nowodemo- 
kratycznego związku młodzieży 
Chin z udziałem 553 delegatów. 
Na zjazd przybyły również mło­
dzieżowe delegacje Związku Ra­
dzieckiego. Vietnarmi Polski, 
Czechosłowacji. NRD. Bułgarii, 
Mongolskiej Republiki Ludowej, 
Japonii, Indonezji, Francji, 
Włoch, Anglii i Australii.



Ma warcie sześciolatki w Wielkopolsce

Szeroka fala

meldunków produkcyjnych
zapowiada pomyślny bilans planu półrocznego

Szybko upływają ostatnie dni czerwca. Zamkną one bilans 
pracy i wykażą osiągnięcia produkcyjne uzyskane przez rzesze 
pracujące Wielkopolski w pierwszym półroczu czwartego 
roku sześciolatki. Pomyślny wynik wykonania planu za 
pierwszy kwartał br. oraz przekroczenie zaplanowanych za­
dań w następnych miesiącach dowiodły, że ogromna więk­
szość załóg naszych fabryk i zakładów wytwórczych dojrzała 
w zmaganiach o wzrost produkcji, że właściwie zrozumiała 
głęboki sens stalinogrodzkiego przemówienia Bolesława Bie­
ruta, który wskazał, że plan — jest niezłomnym prawem 
państwa budującego socjalizm, a wykonanie zadań planowych 
— najwyższym obowiązkiem każdego robotnika, technika, 
inżyniera i kierownika produkcji.

Temu właśnie dalszemu 
rozwojowi pracy masowo-po- 
litycznej, powiązaniu jej z 
konkretnymi zadaniami pro­
dukcyjnymi, z coraz wyższy­
mi i doskonalszymi formami 
ruchu współzawodnictwa, za­
wdzięczamy radosne meldun­
ki napływające szeroką falą 
dzisiaj — pod koniec pierw­
szego półrocza — ze wszyst­
kich stron Wielkopolski. 

Sukcesy
nie przyszły łatwo

Wiele takich meldunków 
już zamieściliśmy, ale tym 
niemniej warto podsumować 
nadesłane ostatnio, stwarzają 
one bowiem pełniejszy obraz 
osiągnięć naszej gospodarki. 
Osiągnięć bynajmniej niełat­
wych, bo uzyskanych w twar 
dej walce z licznymi trudno­
ściami, z nastrojami samo- 
uspokojenia występującymi 
gdzieniegdzie po uzyskaniu 
sukcesów, z biurokratyzmem 
ciążącym w niektórych za­
kładach pracy nad ruchem 
współzawodnictwa, w walce
— przełamującej niechęć 
mniej uświadomionych jed­
nostek, w stosunku do wyż­
szej techniki, nowatorstwa i 
racjonalizacji.

Już w dniu 16 czerwca pół­
roczny plan produkcyjny wy­
konała załoga Zakładów Na- 
praioczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu. W dwa dni 
później podobny meldunek 
złożyło Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa, a w dniu następnym
— załoga Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego nr 3.

Na 10 dni przed terminem 
tj. w dniu 20 bm. o realizacji 
zadań pierwszego półrocza 
zameldowała Poznańska Ba­
za Remontu Obrabiarek. W 
ostatnich dniach do przodu­
jących zakładów, które roz­
poczęły pracę na poczet dru­
giego półrocza czwartego ro­
ku sześciolatki włączyły się: 
załoga Zakładów „Polski 
Piec”, Fabryka Igieł Gramo­
fonowych „Muza”, Poznań­
skie Zakłady Surowców Zie­
larskich i Ekspozytura Woje­
wódzka „Domu Książki”.

Poważny sukces w przed­
terminowym wykonaniu pla­
nu półrocznego osiągnęli 
również robotnicy budowlani. 
Załoga Zarządu Budowlanego 
nr 14 przy ZBM nr 1 w Po­
znaniu złożyła meldunek o 
wykonaniu planu półroczne­
go na 17 dni przed termi­
nem. Podobnie, jak gdzie in­
dziej, wynik ten uzyskano na 
skutek przystąpienia załogi 
do współzawodnictwa i dzię­
ki podjęcia długofalowych 
zobowiązań. W walce o wyko­
nanie zadań półrocza wyróż­
niły się brygady elektromon- 
terskie Stanisława Pietkiewi­
cza i Mariana Sobkowiaka. 
Przedterminowe wykonanie 
zadań półrocza przez załogę 
ZB nr 14, dopomogło w re­
alizacji planu — Zjednocze­
niu Budownictwa Miejskiego 
nr 1 w Poznaniu, którego 
dumny meldunek brzmi: 
„Plan półrocza wykonaliśmy 
na 11 dni przed terminem w 
100,2 proc.”.

Swego czasu Państw. Zbiór 
nica Wojewódzka COU w 
Bydgoszczy wezwała wszyst­
kie zbiornice COU w Polsce 
do przedterminowego wyko­
nania planu państwowego za 
drugi kwartał, w terminie do 
20 czerwca br. Realizując to 
wezwanie — Zbiornica Woje 
wódzka COU w Poznaniu wy- 
kenała swój plan już 15 bm., 
przy czym zobowiązała się 
dać w skupie do końca bież, 
miesiąca dodatkowo 600 ton 
surowca ponad plan.

W nurt współzawodnictwa 
o wcześniejsze wykonanie

planu półrocznego włączyli 
się również pracownicy wszy­
stkich Ekspozytur Towaro­
wych PKS — Zarząd Okręgu 
Poznań. Najlepszą ekspozy­
turą PKS w okręgu okazała 
się placówka gnieźnieńska, 
która swój plan półroczny w

CAF. — fot. Baranowski
Dla uczczenia „Dnia Stoczniowca" załoga Stoczni Szczeciń­
skiej zobowiązała się wykonać wiele pilnych zadań przed 
terminem. M. in. w dziale wyposażeń postanowiono oddać 
kuter nr 17 do eksploatacji na 3 dni przed terminem. Liczne 
i cenne zobowiązania podjęła także załoga Stoczni dla ucz­
czenia Święta 22 Lipca. Budowniczowie rudowęglowców: — 
mistrz Karol Lejman, brygadzista Stefan Kruszyński i bu­
downiczy statków — Andrzej Jarończyk, absolwent Liceum 
Budowy Okrętów w Gdańsku, budują wspólnie jednostkę 
pełnomorską. Na zdjęciu: uzgadnianie planów budowy.

Na budowach Poznania

Robotnicy przekraczają już 
nowe normy

planu zameldowała ostatnio
— załoga Państw. Hurtowni 
Piwa nr 1, podległa Poznań­
skim Zakładom Piwowarsko- 
Słodowniczym. W dziale pro­
dukcji piwa plan wykonano 
już 1 bm., a w dziale wód ga­
zowych — 13 bm. W dziale 
zbytu piwa plan wykonany 
został 10 bm., natomiast wód 
gazowych — 13 bm.

A teraz — utrwalić 
i pomnożyć

Już samo podsumowanie mel 
dunków, jakie w związku z 
wykonaniem planu napływa­
ją z terenu całej Wielkopolski
— mówi o niewątpliwie do­
datnim bilansie, którym za-

ruchu towarowym wykonała 
już w dniu 29 ubiegłego mie­
siąca. Ekspozytury Towarowe 
PKS w Poznaniu i w Nowej 
Soli nadesłały podobne mel­
dunki w dniu 8 bm., a Go­
rzów — 10 bm. W dziale spe­
dycji plany półroczne wyko­
nały przedterminowo w dniu 
12 bm. Ekspedycje Towarowe 
w Poznaniu, Turku, Kaliszu,
Ostrowie, Lesznie i Gnieźnie.

A oto garść dalszych mel­
dunków: 1 bm. plan półrocz­
ny wykonały Stęszewskie Za­
kłady Roszarnicze, 4 bm. —
Zakłady Mięsne w Krotoszy­
nie, 11 bm. — Kaliska Fa­
bryka Ultramaryny, 22 bm.
— Zakłady Przemysłu Gar­
barskiego w Gnieźnie. O i jogi nas2e zamkną pierwsze 
przedterminowym wykonaniu 1 półrocze bież. roku. Wycho­

dząc poza liczby — bilans ten 
trzeba pomnożyć o cenny wy 
siłek każdego zakładu pracy, 
odzwierciedlający wolę zwy­
cięstwa i ofiarną pracę przo­
dujących robotników’, tech­
ników i inżynierów, którzy 
dzięki zastosowaniu nowych 
metod pracy, umasowieniu i 
podniesieniu na wyższy -po­
ziom współzawodnictwa oraz 
dzięki coraz szerszemu -sto­
sowaniu przodujących metod 
radzieckich — potrafili zmo­
bilizować załogi do wykona­
nia i przekroczenia zadań 
planowych. Tym większą 
ambicją każdego zakładu 
wonno stać się obecnie 
umocnienie i rozszerzenie do­
tychczasowych osiągnięć. Suk 
ces produkcyjny utrwala się 
bowiem jedynie w walce o 
dalsze coraz lepsze wyniki 
pracy, w walce o przezwycię­
żanie niedociągnięć i bra­
ków, ciągłe udoskonalanie 
metod produkcji i organiza­
cji pracy. Tylko taki właśnie 
wytrwały wysiłek oparty na 
głębokiej świadomości naszej 
klasy robotniczej — stanie 
się rękojmią dalszych osiąg­
nięć i zwycięstw7, (jt)

Do punktu Informacyjnego budowy ZOR przy Sta­
rym Rynku w Poznaniu przyniesiono ozdobne, wypeł­
nione treścią listy gwarancyjne. Dwa z nich groszą, 
że dla uczczenia Święta Odrodzenia brygady tynkar­
skie, w skład których wchodzą: Ignacy Plewczyński, 
Feliks Kondacz, Edmund Łagoda, Kazimierz Grześ­
kowiak, Kazimierz Prymas, Kazimierz Franciszczak i 
Roman Kowalski, zobowiązują się wyrabiać po 150 
proc, nowej normy. Podobną treść zawiera wiele zo­
bowiązań. jakie co dnia napływają do punktu infor­
macyjnego.

Mimo krótkiego czasu, jak: 
upłynął od podjęcia pracy 
na nowych normach, na bu­
dowie ZOR przy Starym Ryn 
ku zanotowano już zwiększe­
nie wydajności, a w ślad za 
tym wyrastają tam przodow­
nicy nowego typu. Oto np. 
Józef Lewandowski wykonał 
ostatnio 160 proc, normy. Po­
dobny wynik uzyskała bry­
gada Ignacego Plewczyńskie- 
go.

— Trzeba przyznać, że no­
we normy uwzględniają wszy 
stkie trudności przy pracy i 
zapewniają sprawiedliwe wy­
nagrodzenie według wydaj* 
ności — mówi Plewczyński. 
— Mamy np. 30-procentowy 
dodatek do normalnie obo­
wiązującej stawki przy pra­
cy w małych pomieszcze­
niach. gdzie tynkowanie jest

Wagon—Świetlica
Od kilku miesięcy po szła* 

kach kolejowych DOKP War­
szawa kursuje wagon-świet- 
lica, zatrzymując się na wszy 
stkich większych stacjach. 
Wagon - świetlica przezna­
czony jest do popularyzowa­
nia nowych metod pracy na 
kolei oraz do zapoznawania 
szerokich rzesz kolejarzy z o- 
siągnięciami kolejnictwa w 
Związku Radzieckim.

Wagon posiada własną apa 
raturę projekcyjną i wyświe­
tla na postojach filmy fabu­
larne, oświatowe i instruk­
tażowe. Posiada także wła­
sny radiowęzeł, przez który 
w czasie postojów nadawane 
są koncerty z płyt i transmi­
sje radiowe.

Piękne karty z dziejów poznańskiego ruchu robotniczego
Nie można przejść obok tego do­

kumentu. Nieodparcie nasuwa 
się on przed oczy, wywołuje 

moc refleksji, budzi zastanowienie. 
Bije z niego surowa, piękna prostota 
języka, jasność argumentów7. Tę ulot­
kę musial pisać ktoś, co sam przeżywał 
brutalny ucisk bismarckowskiego rzą­
du— i tułał się po obczyźnie. Dziś pa­
trzymy na niewielki arkusik papieru, 
chcąc niejako ze słów i myśli na nim 
wydrukowanych odczytać prawdę hi­
storii.

Nie znamy autora. Wiemy tylko, że 
policja pruska aresztowała kolporte­
ra ulotki. Był nim niezłomny syn na­
szej ziemi — Marcin Kasprzak, boha­
ter robotniczej historii.

Kto był przyjacielem?
Przypomnijmy lata, których żyjące 

pokolenie już nie pamięta. Najstar­
szym, tym — którzy przekraczają trzy 
ćwiercie wieku — szedł wówczas dzie­
siąty rok życia. Bismarck po zgniece­
niu „cesarskiej” Francji, uporaniu się 
z obroną francuskiego narodu, przy­
stąpił na zagrabionych ziemiach do 
„umacniania niemczyzny”. Szła w Po- 
znańskiem wielka fala „kolonizacji”, 
odbieranie chłopom zagonów, wyku­
pywanie od sprzedajnej szlachty ma­
jątków7, wypędzanie robotników i chło­
pów z ich ziemi ojczystej. Rząd Bis­
marcka, a potem jego następców kie­
rował polityką gospodarczą tak, by 
zmusić polskiego robotnika lub chło­
pa do wędrówki: na „Sachsy”, do 
Westfalii. Tam przecież rozrastał się 
na złupionej z Francji kontrybucji — 
ogromny, nowoczesny przemysł po­
trzebujący sił roboczych, których 
w Niemczech nie było wówczas dosyć. 
Płacono więc polskim robotnikom w 
Poznańskiem, na Śląsku i Pomorzu 
nieco więcej niż połowę tego, co w 
Westfalii, a poza tym odmawiano 
zatrudnienia, masowo wydawano 
„terminatki”.

W tym właśnie czasie Marcin Kas­
przak uważnie oglądając się za szpic­
lami policji rozdawrał robotnikom u- 
lotkę, w której napotykamy na taki 
cytat:

„Protestujemy, mówią niemieccy so­
cjaliści, przeciwko wydalaniu Polaków 
i oświadczamy, że Ind polski oraz inno 
ludy są naszymi braćmi, wspólnymi 
zaś naszymi wrogami są: despotyzm i 
wyzyskiwanie człowieka przez czło­
wieka, w jakiejkolwiek występuje ono

formie. Przeciw tym wrogom musiemy 
się wszyscy łączyć..."

Tak pisała ulotka. Przyjaciela pol­
skich robotników widziała w niemiec­
kim ruchu robotniczym. Potrafili po­
znańscy socjaliści odrzucić waśnie na­
rodowe i dostrzec różnicę między pru­
skim junkierstwem — a niemiecką 
klasą robotniczą.

„Nie miłość do ludu 
ich prowadzi..?4

„Związek ludów, to prawdziwy nasz 
sojusznik, z nim razem walczyć bę­
dziemy, z nim zwyciężymy. Nasi sprzy- 
nnerzyńcy, to ludy tak samo jak my 
uciskane” — tłumaczyli robotnicy- 
autorzy ulotki.

„Precz więc z panami, nawet polską 
mówiącymi mową. Precz z nimi, któ­
rzy, chcąc nami przewodzić i nas tu­
manić, przykrywają się płaszczykiem 
patriotyzmu. Precz z nimi, bo 
nie miłość do ludu prowadzi ich teraz 
do nas! Im żal taniego robotnika, któ­
rego Bismarck wypędza, więc wylewa­
ją łzy krokodyle nad naszym losem.

Nie z panami nam się bratać; oni 
nas uduszą w swych objęciach, jak 
węże duszą niebacznych wędrowni­
ków..." (podkreślenie nasze — red.). 

Zwróćmy uwagę na ogromną jas­
ność, na wysoką świadomość ideową 
starego dokumentu. Trzeba przecież 
dodać, że w tamtych czasach działa­
cze burżuazyjni wytaczali przeciwko 
idei braterstwa narodów niezmienny, 
jak kamień omszałego granitu — ar­
gument: Niemiec jest twoim wro­
giem — Niemiec ciebie uciska — Nie­
miec ciebie prześladuje.

Nie miłość do ludu ich prowadziła...

„Znamy dalej walkę, 
ale walkę klasową44

O tych zdarzeniach nie znajdziecie 
nigdzie śladu w dziełach historyków 
burżuazyjnych — a jednak prawdą 
jest, że w Poznaniu często odbywały 
się wspólne zebrania robotników nie­
mieckich i polskich. Opis jednego z 
nich znajdujemy na wystawie w Mu­
zeum Narodowym.

„Poznań. — W dniu 2 września br. 
odbyliśmy w Tunelu Wiedeńskim pu­
bliczne zebranie celem zademonstro­
wania przeciwko obchodowi pamiątki 
morderczej bitwy pod Sedanem. Lo­
kal był przepełniony słuchaczami re­

feratu towarzysza Stolpego, który tre­
ściwie, z prawdziwym zrozumieniem 
rzeczy mówił o wojnach, jako pozo­
stałościach barbarzyńskich. Rozpoczął, 
iż filistrowie oznaczają wojnę jako 
niebezpieczną i szkodliwą, Ale ko­
nieczną.

Tymczasem my, robotni- 
o y zrozumieć tego nie możemy, ani 
nie cheemy, ażeby jeden drugiemu ko­
ści druzgotał, za co? Za to ale rozu­
miemy, że towarzysze robotnicy wszy­
stkich krajów jesteśmy na to, nie a- 
żeby się mordować, ale wspólnie — 
ręka w rękę dobrobyt nasz podnosić. 
Znamy dalej walkę, ale 
klasową, iw walce tej w pierw­
szej linii wojnę usunąć musimy..."1 
(podkreślenia — red.).

Zebranie wspólne robotników pol­
skich i niemieckich miało burzliwy 
charakter — protestu przeciwko woj­
nom. Aby wszystko było zrozumiałe — 
informowała Gazeta Ludowa, swych 
czytelników — „towarzysz Wiese tłu­
maczył referat na polskie”. Zebrani 
potępili oszczerstwa Kuriera Poznań­
skiego:

„Kurier Poznański" pisze — relacjo­
nował dziennikarz „Gazety Ludowej" 
— iż robotnicy polscy to złodzieje i 
dlatego panowie, szlachta sprzedawać 
muszą dobra kolonizacji. Oburzenia, 
które owe gryzmoly wywołały, nie je­
stem w stanie opisać..."

A później podjęto rezolucję, w któ­
rej

„...niemieccy i polscy socjaliści w 
Poznaniu protestują przeciw hanieb­
nej potwarzy, jaką „Kurier Poznań­
ski" obrzuca klasę roboczą i z oburze­
niem piętnuje..."

Rzecz charakterystyczna. Znane są 
fakty historyczne, gdy polska burżu- 
azja, a szczególnie jej bankiersko- 
fabrykanckie i arystokratyczne wierz­
chołki, łączyły się z rządami zabor­
czymi, by wsnólnie gnieść opór mas 
pracujących. Robotnicy przeciwnie — 
jednoczyli się we wspólnej walce prze­
ciwko uciskowi , narodowemu i klaso­
wemu.

Róża Luksemburg i Marcin Kas­
przak skierowali ruch robotniczy w 
Poznańskiem we właściwym kierunku 
braterstwa narodów, solidarności pro­
letariackiej, w duchu internacjonaliz­
mu. Są to piękne karty dziejów Wiel­
kopolski, karty które pokazuje wysta­
wa w Muzeum Narodowym.

JANUSZ LIKOWSKI

bardziej uciążliwe; są dalej 
dodatki za prace przy krawę­
żnikach czy za inne czynno­
ści, wymagaja.ee większej 
kwalifikacji. Istnieje więc ró­
wny start dla wszystkich.

Brygadzista murarski Wil­
czek ujrzawszy nadbiegają­
cego towarzysza pracy — Ed­
munda Knapczyńskiego z da 
lęka już rzucił mu pytanie:

— I jak?
Knapczyńskl uśmiechnął 

się z zadowoleniem. — Otrzy­
małem V grupę — wyjaśnił
— Zdawałem egzamin razem 
z Janem Nowakiem, no i wy­
kazałem, że potrafię wyko­
nać roboty przewidziane nie 
tylko dla grupy czwartej, 
ale i wyższej.

— A jak się wam pracuje 
na nowych normach? — py­
tamy brygadzistę Wilczka."

— Przy wielu robotach są 
one znacznie korzystniejsze 
od poprzednio obowiązują­
cych — odpowiada Wilczek.
— Poza tym robotnikom po­
magają dziś maszyny, więc i 
przekroczenie normy nie wy­
maga bynajmniej pracy cięż­
szej, lecz tylko wydajniejszej. 
Zwykle tej pomocy jaką nam 
dają maszyny nie dostrzega­
my, bo przyzwyczailiśmy się 
do udogodnień w pracy. Tru­
dno nawet byłoby znaleźć 
dziś robotników, którzy by 
zgodzili się dźwigać ciężary 
na wysokie piętra, co prze­
cież było w murarstwie nor­
malnym zajęciem przed woj­
ną. Słusznie więc przystoso­
wano normy do obecnych 
warunków technicznych, któ­
rymi rozporządzamy. Ale mó 
wiąc szczerze — to i nowe 
normy można przekroczyć — 
trzeba tylko odpowiednio zor 
ganizować pracę, umiejętnie 
wykorzystywać urządzenia, a 
przede wszystkim czas pracy.

* * *
Rozmowy, jakie przepro­

wadziliśmy z robotnikami, za 
trudnionymi na budowie 
ZOR przy Starym Rynku 
przekonały nas, że tamtejsze 
kierownictwo robót zbyt ma­
ło dotychczas poświęciło uwa 
gi sprawie nowych norm i 
nie zapoznało dostatecznie za 
łogi ze stawkami za wyko­
nanie robót specjalnych, 
świadczy o tym choćby fakt, 
że wielu robotników nie zna 
osiąganej przez siebie normy, 
ani sumy zarobków osiągnię­
tych w ciągu ostatnich dni. 
A przecież przy niewielkim 
wysiłku i właściwie zorgani­
zowanej kontroli prac moż­
na by robotników systematy­
cznie Informować za pomocą 
odpowiednich tablic o osią­
ganych przez nich wynikach. 
Podobny system, wprowadzo­
ny już w cegielniach i na 
wielu budowach wpływa ko-' 
rzystnie w kierunku zwięk­
szenia wydajności pracy 1 
przekraczania przez robotni­
ków nowych norm.

Mowy gatunek 
barwnej porcelany

Załoga Zakładów Porcela­
ny Stołowej w Wałbrzychu, 
wyprodukowała ostatnio no­
wy gatunek barwnej porce­
lany. Wyroby tego rodzaju 
produkowane były przed woj­
ną jedynie w Ćmielowie i cie 
szyły się dużym popytem.

Technologię produkcji bar­
wnej porcelany opracował po 
żmudnych doświadczeniach 
— kierownik działu zdobni­
czego Aleksander Nowak.

Barwne wyroby porcelano­
we wyprodukowane w Zakła­
dach „Wałbrzych1* odznacza­
ją się ciepłym kolorytem. O- 
trzymuja one p!ękna. dekora­
cję. wykonaną według wła­
snych wzorów przez prżcdu- 
;aca dekoratorkę Ludmiłę Po“ 
korniankę, absolwentkę In­
stytutu Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu.

wymagaja.ee


Henryk Janiak
kier. Samodzielnego Reterału 

Turystyki Prezydium WRT

wczasom 
i turystyce

Ruch turystyczny wzrasta 
u nas z roku na rok. Liczba 
osób bicrących udział w tu­
rystyce w 1951 r. zamykała 
się w granicach 61 000; w 
1952 r. było już 63 600 uczest­
ników wycieczek — nie licząc 
nie zarejestrowanych. W pier 
wszym kwartale br. ruch tu­
rystyczny obejmujący woje­
wództwo poznańskie wyraża 
się w liczbie około 45 000 osób 
zarejestrowanych, co stanowi 
około 7O°/o w stosunku do ro­
ku ubiegłego, nie licząc do 
tego dziesiątek wycieczek nie 
zarejestrowanych, których 
uchwycenie w dane cyfrowe 
napotyka na trudności. Np. 
do Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu przybyły w I 
kwartale br. 174 wycieczki.

Ruch turystyczny zbyt ma­
ło jest jednak propagowany 
i upowszechniony szczególnie 
w zakładach produkcyjnych 
i na odcinku wiejskim. Wobec 
takiego stanu rzeczy należy 
zwrócić uwagę na rozpropago­
wanie wśród szerokich rzesz 
pracujących masowego ruchu 
turystycznego — szczególnie 
zaś wczasów niedzielnych — 
poprzez odczyty, szkolenie a- 
ktywu turystycznego, radio i 
propagandę wizualną.

Jak najwięcej należy więc 
organizować wczasy świą­
teczne i niedzielne, by 
szerokie rzesze robotników, 
chłopów, inteligencji pracu­
jącej i młodzieży szkolnej 
wypoczęły po pracy na świe­
żym powietrzu i nabrały no­
wych sił do dalszej pracy.

WYDAWNICTWA
KRAJOZNAWCZE
T. PASIKOWSKI. — Łagów i o- 

kolice. Spółdz. Instytut Wy­
dawniczy „KRAJ" Warsza­
wa 1953 r.

Jest to krótki, estetycznie wy­
dany przewodnik po Łagowie i 
jego okolicy, uzupełniający brak 
popularnego wydawnictwa, któ­
re wskazywałoby na polską 
przeszłość tego prastarego gro­
du i na jego ciekawe zabytki. 
Oprócz pojożenia, przyrody i go­
spodarki. dużo miejsca poświecą 
autor historii Łagowa. W spe­
cjalnym rozdziale omawia wy­
cieczkę PO mieście i okolicy. — 
Przewodnik ilustrowany jest 2 
fotografiami i 2 mapkami.

K. RZEMIENIECKI. — Gorzów 
i jego okolice. Spóldz. In­
stytut Wydawniczy „KRAJ" 
Warszawa 1953.

We wstępie autor podaje wia­
domości — dotyczące położenia 
geograficznego, historii miasta i 
jego okolic ze specjalnym u- 
względnieniem przemian, jakie 
przyniosło z sobą wyzwolenie 
po II wojnie światowej. Szcze­
gółowa natomiast cześć prze­
wodnika obejmuje opisy cieka­
wych z punktu widzenia krajo­
znawczego obiektów i zabytków 
miasta i okolicy. Autor uwzględ­
nił również najciekawsze wy­
cieczki w okolice Gorzowa. — 
Przewodnik ilustrowany jest 6 
fotografiami.

M. SOBAŃSKI — Szlakami 
zwycięstw. Spółdz. Wydaw­
nicza „SPORT i TURYSTY­
KA", Warszawa 1953.

Obszerny, liczący 242 str., e- 
stetycznie wydany, ilustrowany 
31 fotografiami, 8 mapkami — 
przewodnik po szlakach bojo­
wych I i II Armii Wojska Pol­
skiego w granicach Rzeczypo­
spolitej, przeznaczony jest głów 
nie dia uczestników Marszów 
Jesiennych Szlakami Zwycięstw. 
Na początku książki podaje au­
tor spis 20 szlaków i ich zesta­
wienie oraz historię Ludowego 
Wojska Polskiego, przechodząc 
z kolei do opisów poszczegól­
nych szlaków.

Indywidualnym turystom zwra 
ca autor uwagę na ciekawe pod 
względem krajoznawczym tere­
ny, podając ich opis z uwzględ­
nieniem najważniejszych zabyt­
ków.

B. MAŁACHOWSKI. — Na szla­
kach powstania Kostki Na- 
pierskiego. — Spółdz. Wy­
dawnicza „SPORT i TURY­
STYKA1*, Warszawa. 1953.

Przewodnik zawiera opis 
wschodniego Podhala i Spiszu 
Polskiego. Szczególną uwagę 
zwrócił au,tor na historię tego 
rejonu, podkreślając znaczenie 
toczonych w okresie feudalnym 
walk klasowych ze specjalnym 
uwzględnieniem powstania chłop 
skiego pod wodzą Kostki Na- 
pierskiego. Znajdujemy również 
wyczerpujący opis turystyczny 
Wolnościowego Szlaku Podha­
lańskiego. Przewodnik ilustro­
wany jest 8 fotografiami.

(U. P.>

Toniszewo
przykład dobrej pracy politycznej
Trzy lata — to niewiele. Ale w życiu 

pierwszych, pionierskich nieja­
ko spółdzielni produkcyjnych w po­
wiecie wągrowieckim — lata te były 

długim okresem wałki. Wieś wągrowiecką 
trudno było przeorać Sipółdzielczym płu­
giem.

Weźmy za przykład Toniszewo. Parcelan- 
ci w liczbie 17 gospodarowali tam na resz- 
tówce po rozparcelowanych gruntach ob- 
szarniczych. W drugiej części gromady mie­
szkali kułacy oraz średniacy, spośród któ­
rych wielu pozostawało pod wpływem ku­
łaków. Wkrótce po żniwach 1950 roku za­
wiązał się w Toniszewie komitet założyciel­
ski spółdzielni produkcyjnej, złożony po­
czątkowo z pięciu gromadzkich aktywistów. 
W skład jego wchodzili m. in. Józef Woliń­
ski, Klamek 1 Stanisław Lehman. Nie było 
to na rękę kułakom. Rozpoczęły się więc 
plotki i oszczerstwa. Trzeba było przez pra­
cę polityczno - uświadamiającą atakować 
pozycje wroga. Aktywiści poświęcili wiele 
czasu i trudu na wyjaśnienie obałamuco- 
nym chłopom sensu wrogich wystąpień ku­
łackich.

dostawy maszyn i urządzeń 
dla Nowej Huty

Radośnie witali budowniczowie kombina­
tu Nowa Huta pięknie udekorowane samo­
chody ciężarowe z Dolnośląskich Zakładów 
Urządzeń Mechanicznych, które w dniu 
23 bm. przywiozły przedterminowo szereg 
maszyn i urządzeń dla obiektów koksoche- 
mii. Trudy dalekiej podróży nie przeszka­
dzały inż. Daszkiewiczowi oraz przodującym 
ślusarzom St. Różańskiemu i J. Zborow­
skiemu udzielać szczegółowych wyjaśnień i 
odpowiedzi na liczne zapytania, związane 
tak z pracą Dolnośląskich Zakładów Urzą­
dzeń Mechanicznych jak i środkami, które 
pozwoliły załodze tych Zakładów wykonać 
swoje zobowiązania przed terminem.

Podobnie uroczysty przebieg miało powi­
tanie delegacji robotników Toruńskiej Fa­
bryki Kotłów, która przywiozła szereg urzą­
dzeń dla wytwórni materiałów ogniotrwa­
łych. Dzielna załoga Toruńskich Zakładów 
Materiałów Ogniotrwałych wykonała na 
7 dni przed terminem zamówienia na urzą­
dzenia dla kombinatu.

Przedmiot długich dyskusji
Sprawa założenia we wsi wspólnej gospo­

darki była przedmiotem dyskusji na zebra­
niach gromadzkiej organizacji partyjnej, 
ZMP, ZSCh, na wspólnych zebraniach mie­
szkańców Toniszewa. Chłopi powoli, zwal­
czając wewnętrzne opory, przekonywali się 
do nowej formy gospodarowania. Trzynastu 
gospodarzy podpisało spółdzielcze deklara­
cje. Pomogła praca polityczna aktywu gro­
madzkiego, gminnego i powiatowego. Wąt­
pliwości podsycane kułacką plotką zostały 
bez reszty wyjaśnione. Duża w tym zasługa 
Bolesława Marciniaka, Leona Misiurnej^), 
Wacława Główa i wielu innych.

Aktyw miał tym trudniejsze zadanie, gdyż 
w omawianym przez nas okresie (1950 r.) 
brak było w okolicy wzorów, które pokaza­
łyby niezdecydowanym mało oraz średniorol­
nym chłopom, jaką drogą dojść do lepszego 
życia. W rok później, gdy pierwsze dwanaście 
spółdzielni produkcyjnych w powiecie wągro­
wieckim zbilansowało swój dorobek, wielu 
indywidualnych chłopów zdecydowanie wstą­
piło na drogę wspólnego gospodarowania. — 
W roku 1952 powiat liczył 29 spółdzielni pro­
dukcyjnych, dziś liczba ta powiększyła się 
do 48.

Wycieczki przekonały
Dobrą metodą pracy polityczno-uświada- 

miającej, metodą która przekonała wielu 
chłopów do spółdzielczości, były wyjazdy 
aktywistów ze starych powstałych w roku 
1950 spółdzielni do gromad, w których ist­
niały już komitety założycielskie. Wyjeżdża­
li zwłaszcza aktywiści znani osobiście mie­
szkańcom odwiedzanych gromad. Oni to na 
przykładach i osiągnięciach swych spół­
dzielni przekonywali o wyższości ^nowych, 
lepszych form gospodarowania. W latach 
1951/52 organizowano również wiele wycie­
czek chłopskich do spółdzielni produkcyj­
nych, wiele wyjazdów ekip łączności miasta 
ze wsi%#

Każdą pracę polityczną nad umacnia­
niem spółdzielni produkcyjnych rozpoczy­
nano od ubojowienia gromadzkiej organiza­
cji partyjnej. To oparcie się o podstawowe 
ogniwo partii na wsi przyniosło dobre wy­
niki. Praca wzmogła się w początkach 1953 
roku, zwłaszcza po I Krajowym Zjeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej. Przebieg i u-

chwały Zjazdu były szczegółowo omawiane 
na specjalnych seminariach dla partyjne­
go aktywrn powiatowego, gminnego i gro­
madzkiego.

Sprawa działki przyzagrodowej
Chłopi zwracali się do aktywistów spół­

dzielczości produkcyjnej ze swymi wątpli­
wościami, nie rozumiejąc niejednokrotnie 
zasad statutowych. Aktywiści na przykład 
wyjaśnili chłopom znaczenie działki przy­
zagrodowej, która nie powinna przesłaniać 
członkom spółdzielni perspektyw rozwojo­
wych zespołowego gospodarstwa. Do wielu 
chłopów, od lat zasiedziałych na swych nie­
rentownych gospodarstwach, nowa idea 
spółdzielczości produkcyjnej znalazła drogę 
poprzez wspaniałe przykłady rozwoju ra­
dzieckich kołchozów, o czym często mówili 
aktywiści. Agitatorzy spółdzielczości pro­
dukcyjnej uzyskali ogromną pomoc w swej 
pracy ze studiowania historii KPZR, nauk 
■wypływających z XIX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego i z dzieł 
klasyków marksizmu, głównie z dzieła Józe­
fa Stalina „Zagadnienia leninizmu”.

Oto co mówi na ten temat ofiarny akty­
wista spółdzielczości w pow, wągrowieckim 
— Wacław Głów.

— Bez przestudiowania dzieł klasyków 
marksizmu-leninizmu oraz wybitnych pozy­
cji literatury radzieckiej (np. Szołochowa 
„Zorany Ugór”) i wyciągnięcia z nich wnio­
sków dla sinej codziennej, praktycznej pra­
cy, nie mogę wyobrazić sobie działalności 
aktywisty w dziedzinie spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Podobnie myślą inni aktywiści wągro- 
■wieccy. Doszkalają się oni też systematycz­
nie wr grupach samokształceniowych. W ten 
sposób stalinowska nauka dociera szeroko 
do mas chłopskich, wskazując na spółdziel­
czość, jako jedynie słuszną drogę do zbudo­
wania socjalizmu na wsi. (M)

Gra w ciemną
Bilet kosztował 15 zł. Ku­

piono go w Orbisie na Łaza­
rzu. A było to jeszcze w lu­
tym, 8 lutego. Koncert został 
(^wołany. Urzędnik Orbisu 
na Łazarzu poprosił, by w tej 
sprawie pofatygować się na 
pl. Wolności. Tam oświadczo­
no, że koncert organizował 
Artos wspólnie z Domem 
Książki i że sprawa, owszem, 
się wyjaśni.

Do dziś jednak sprawa 
zwrotu pieniędzy za bilety 
pozostaje nadal ciemną.

Artos gra na zwłokę, a ci, 
którzy kupili bilety, są w dal­
szym ciągu mocno prze­
grani. (bi)

Niespodzianka
Szczoteczka do mycia ku­

piona w drogerii MHD przy 
Dąbrowskiego (róg Kościel­
nej) budziła swym wyglądem 
zupełne zaufanie. Zgrabna, 
szczeć dostatecznie twarda...

Dopiero bliższe zetknię­
cie się z nią dotknęło 
mnie bardzo. Kierownictwo 
drogerii winno przejrzeć cały 
zapas szczoteczek i usunąć 
te, w których razem ze szcze­
cią wystają.. ostrza gwoździ.

Za takie niespodzianki 
pięknie dziękujemy! (t.h.n.)

W sprawie lecznictwa
Tydzień Zdrowia upły­

nął pod hasłami dalszej 
walki o zdrowie naszego 
społeczeństwa. Jako ci, któ 
rzy korzystamy z dobro­
dziejstw naszego ludowe­
go lecznictwa, chcieliśmy 
za pośrednictwem prasy 
podziękować naszej Par­
tii i Rządowi za stworze­
nie warunków, które umo­
żliwiają nam szybko pow­
rót do zdrowia i pracy. 
Pracownicy .szpitala, w 
którym przebywamy, lęka 
rze, pielęgniarki i wszy­
scy pracownicy otaczają 
nas w codziennej pracy 
troskliwą opieką. Lekarze 
nie tylko starają się o wy­
niki leczenia, ale również 
o to, aby w przyszłości za­
pobiec rozwijaniu się cho­
roby. Temu celowi służą 
pogadanki ordynatora o 
leczeniu gruźlicy płuc o- 
raz o zachowaniu się cho­
rych po wyleczeniu szpital 
nym i sanatoryjnym. Kie­
rownictwo szpitala chcąc 
zapewnić chorym rozryw­
kę, rozpoczęło wspólnie z 
Zarządem Wojewódzkim 
TPP-R wyświetlanie fil­
mów. Filmy te stanowią

miłą i pożyteczną równo­
cześnie rozrywkę dla cho­
rych. Prosimy o kontynu­
owanie tej cennej dJa nas 
inicjatywy.

Chorzy ze Szpitala Miej­
skiego przy ul. Szamarzew­

skiego (106 podpisów)

Ponieważ nie mogłem wziąć 
udziału w spotkaniu Czytel­
ników z pracownikami służ­
by zdrowia, pozwalam so­
bie przesłać uwagę, prosząc 
jednocześnie o jej .załatwie­
nie.

Jako ubezpieczony korzy­
stam z opieki lekarskiej am­
bulatorium przy ul. Chudoby 
nr 9. Ambulatorium to ob­
sługuje pięć dzielnic. Wyda- 
je mi się niesłuszne, że lu­
dzie, mieszkający na Jeży­
cach, w okolicach Grunwal­
du, a nawet koło Ławicy — 
muszą jeździć na drugi ko­
niec miasta po poradę lekar­
ską. Jeśli do tego wizyty mu­
szą być częste, dla chorych 
dojazdy te stają się prawdzi­
wą męką. Czy nie należało­
by postarać się o należyte 
rozmieszczenie sieci ambula­
toriów z uwzględnieniem pe­
ryferii miasta?

Pacjent ambulatorium 
Chudoby nr 9

(1293)

CAF — fot. Uklejewski 
Trwające do 28 czerwca br. „Dni Morza” ściągają na 
Wybrzeże wycieczki z całego kraju. Pluton żeński z 173 
Brygady „Służba Polsce” w nagrodę za dobrą pracę 
w PGR Gajewo przyjechał do Sopotu. Junaczki przy­
były do brygady z woj. poznańskiego i wyrabiają od

175 do 180n/t normy.
Na zdjęciu: Junaczki wchodzą na statek żeglugi przy­
brzeżnej „Panna Wodna”, by odbyć przejażdżkę po

morzu.

Interesujące wyniki
osiągnęli uczniowie

Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych
Rok szkolny dobiegi końca. Wzorem ubiegłych lat młodzież 

prezentuje teraz dorobek 10-miesięcznej pracy na zorganizo­
wanych przez poszczególne uczelnie wystawach. Pierwsi 
w naszym mieście pokazują swe plony uczniowie Państwo­
wego Liceum Sztuk Plastycznych. Prace ich wypełniły 
szczelnie wielki pawilon Ministerstwa Kultury 1 Sztuki 
w Parku Kultury przy ul. Grunwaldzkiej.

\\ystawa jest bogata i z
” radością należy pod­

kreślić, że znacznie ciekaw­
sza od wystawy ubiegłorocz­
nej. Rysunków, szkiców, prac 
malarskich i graficznych jest 
o wiele więcej a ich poziom 
artystyczny zdecydowanie 
wyższy niż w latach ubie­
głych. Już najogólniejsze 
spojrzenie wychwytuje spo 
ro interesujących studiów i 
kompozycji, w których dba 
łość o poprawny rysunek, nie 
banalne koncepcje i techni­
czne wypracowanie rzucają 
się wyraźnie w oczy. Znać w 
tych pracach rzetelny wysi­
łek uczniów i nauczycieli, ten 
dencję skłaniania młodych 
adeptów plastyki do sumien­
nego traktowania tematu od 
samego początku szkolenia.

Ta dbałość o dobry rysu­
nek uwidacznia się już w kla­
sie pierwszej, w której ucznio 
wie zapoznają się z elemen­
tarnymi zasadami techniki 
rysunkowej i uczą się odtwa­
rzania najprostszych płasz­
czyzn i brył geometrycznych, 
przechodząc w dość szybkim 
tempie do form coraz bar­
dziej złożonych. Wśród kilku­
dziesięciu prac rysunkowych 
i malarskich znajdujemy spo 
ro trudnych tematów, z któ­
rych licealiści wywiązali się 
nadspodziewanie dobrze. Naj­
większy nacisk postawiony 
został na studium rysunko­
wym. Prace malarskie wyka­
zują jeszcze krępującą lękli- 
wość i brak wyczucia koloru.

Klasa druga szczyci się wielu 
pracami, stojącymi na wysokim

Odpowiadamy
Czytelnikom

S. K. 11. Kurs z zakresu 
uprawy roślin lekarskich — 
organizowany w Poznaniu — 
został już zakończony. U- 
tworzenie drugiego takiego 
kursu przewiduje się w o- 
kresia jesiennym. Informa­
cje i instrukcje w interesu­
jącej Pana dziedzinie otrzy­
mać Pan może w Dziale Kon 
traktacji i Skupu Poznań­
skich Zakładów Surowców 
Zielarskich (Poznań, ul. Skła­
dowa nr 13/18).

Wydawnictwa, dotyczące 
ubezpieczeń społecznych — 
można nabywać tylko w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych w Poznaniu — publi­
kacje te jednak — o ile nam 
wiadomo — na razie są wy­
czerpane. (1292)

Kazimierz Stasiak. — Leżą­
ce przy ul. Dzierżyńskiego 
resztki karuzeli otoczono pło 
tern. (986)

Drogosław 2. — Chwilowo 
przemysł drzewny nie produ­
kuje składanych domków.

(1246)
Interwencje
skuteczne

Zakłady Gazownictwa O- 
kręgu Poznańskiego dokonu­
ją w dalszym ciągu wywozu 
miału węglowego z terenu 
Czartorii, tak, że w niedale­
kiej przyszłości Czartoria zo 
stanie całkowicie oczyszczo­
na. Zużyta masa pogazowa 
zostanie również usunięta w 
terminie do dnia 15 lipca br.

(1101)

poziomie. Ciekawe są zwłaszcza 
szkice, wśród których prace K. 
Candera wyróżniają się niezwy­
kłą wprost pewnością ręki. Ale 
niebezpieczne brawurowanie łat­
wo prowadzi do zmanierowa­
nia i dlatego hamowanie nad­
miernego temperamentu wy­
chodzi zazwyczaj uczniom na 
dobro.

Wysoki poziom wykazują rów­
nież prace uczniów z klas: III 
i IV. Jeżeli jednak studia ry­
sunkowe w obu klasach wyse­
lekcjonowane zostały bardzo su­
miennie, to trudno to samo po­
wiedzieć o szkicach. Jest ich 
stanowczo za wiele i nie wszy­
stkie zasługują na wystawienie. 
Zbytnie nagromadzenie szkiców 
spowodowało, że prace zdecydo­
wanie dobre giną wśród znacz­
nej większości słabych. Spośród 
prac malarskich wyróżnia się 
świetnym zestawieniem barw 
kilka martwych natur, charak­
teryzujących się zdecydowaną 
tonacją i realistycznym trakto­
waniem tematu. Bardzo cieka­
we i dobre w kolorze oraz 
świetne w ujęciu są kompozycje 
uczniów klasy IV, natomiast 
portrety są nie tylko słabe w 
rysunku, lecz również zbyt mgli­
ste w kolorze. Nie wykazują o- 
ne wewnętrznego charakteru 
portretowanych postaci.

Prace uczniów klasy V należą 
ze zrozumiałych względów do 
najdojrzalszych. Z liczby 14 
uczniów ostatniego roku — 13 
dopuszczono do egzaminów koń­
cowych. Wszyscy zdali maturę 
w ogólnej ocenie na dobrze. 
Prace absolwentów wykazują, 
że Liceum wypuszcza w bieżą­
cym roku ze swych murów ka­
drę zdolnych, dobrze przygoto­
wanych i rokujących najlepsze 
nadzieje, adeptów sztuk pla­
stycznych. Rysunki, szkice i 
prace malarskie wskazują, że 
przy dalszej wytrwałej pracy 
talent młodych artystów rozwi­
nąć się może wspaniale. Naj­
lepsze dzieła dyplomowe wy­
stawili: Jerzy Gucio — kompo­
zycja olejna „Kożedo“, Edmund 
Niemczyk — „Demonstracja w 
Maroku", Kazimierz Bogdański 
—• „Manifestacyjny pochód". A- 
lojzy Piątkowski — studia ry­
sunkowe i Lidia Michalakówna 
— „Studium głowy". Wyróżnia­
ją się one trafnym ujęciem te­
matu, są dobre w kolorze i kom­
pozycji oraz niezłe pod wzglę­
dem ^technicznym.

Bardzo interesujący jest 
dział grafiki użytkowej i ar­
tystycznej. Pomysłowe wi­
niety, dyplomy, prace kom” 
pozycyjne i studia z zakresu 
liternictwa uzupełniają nieli­
czne wprawdzie lecz orygi­
nalne, jeśli chodzi o stosowa­
nie faktury, linoryty i drze­
woryty. Spośród wystawio­
nych plakatów do najdojrzał 
szych należy afisz z głową 
Kopernika. Czyste i sumien­
ne w wykonaniu są wreszcie 
rysunki techniczne.

Bardzo słabiutko przedstawia 
się natomiast dział rzeźby. I to 
jest chyba jedynym poważnym 
niedociągnięciem wystawy. Trud 
no zachwycać się mało ciekawymi 
w koncepcji płaskorzeźbami, któ­
rych proste motywy liści i mo­
tyli potraktowane są schema­
tycznie i bez uwzględnienia trój­
wymiarowości bryły. Nie ratu­
ją sytuacji dwie dobre w wyra­
zie głowy gipsowe, których twór 
cy zdradzają niewątpliwy, lecz 
nie rozwinięty jeszcze dostatecz­
nie talent. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym w dziale rzeźby 
nie zaznaczył się jakikolwiek 
postęp.

Wystawa otwarta jest codzien­
nie od godz. 10 do 19.

T. PASIKOWSKI



Kolarze CSR
sfarfoja w Kaliszu

■ Do Szczeęjna przybyła ekipa 
kolarzy Czechosłowacji, którzy 
rozegrają spotkania towarzy­
skie z kolarzami polskimi na to­
rach Szczecina, Łodzi i Kalisza. 
Pierwsze spotkanie odbyło się 
\v dniu 25 bm. na torze kolar­
skim w Szczecinie. Program 
przewiduje konkurencje krótko, 
średnio i długodystansowe.
• drużyna czechosłowacka przy­
jechała w bardzo silnym skła­
dzie, który przedstawia się na­
stępująco; Cihlarz — mistrz 
sportu i zarazem trener kolarzy 
czechosłowackich, trzej olimpij­
czycy: Foucek, Machek i Kosta 
oraz Opavsky i Nuoza. Foucek 
i Cihlarz są rekordzistami CSR.

Czyn festiwalowy 
Kolejarzy z Grodziska

Sportowcy, zrzeszeni w gro­
dziskim Kolejarzu, na zebra­
niu plenarnym podjęli dla ucz­
czenia Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów szereg 
zobowiązań zbiorowych i indy­
widualnych, z których do naj­
cenniejszych należą:

a) zbudowanie w czynie spo­
łecznym kortu tenisowego 
i boiska do koszykówki;

b) rozegranie spotkania w pił­
ce nożnej i siatkówce z 
LZS — Ptaszkowo oraz po- 
możonie temu zespołowi w 
budowie boiska do piłki 
nożnej;

c) zdobycie ponad limit 15 od­
znak SPO, w tym jedną 
wybitną, którą zobowiązał 
się uzyskać ob. Grześko­
wiak. Swój rekord życio­
wy zobowiązała się pobić 
kol. Sobiakówna.

Puchar Mielocha 
po raz drugi 
zdobyła Unia

Do turnieju w koszykówce 
męskiej o puchar ufundowany 
przez motocyklistę — Jerzego 
Mielocha, zgłosiły się cztery ze­
społy. Z niewiadomej przyczy­
ny drużyna miejscowego „Zry­
wu", pozostająca pod kierow­
nictwem prof. Klimka, nie sta­
nęła do zawodów.

„Unia" (przy Służbie Zdrowia) 
pokonała „Włókniarza" 66:17 
oraz „Ogniwo" — 20:13. „Ogni­
wo" zwyciężyło zespół „Włók­
niarza" 47:27. „Unia", najlepszą 
w turnieju, zajęła pierwsze 
miejsce po raz drugi 1 zatrzy­
mała puchar nadal w swym po­
siadaniu. (x)

I Spartakiada Szkół Średnich
W stolicy Dolnego śląska, we Wrocławiu otwarto na 

Stadionie Olimpijskim I Spartakiadę Szkół Ogólnokształ­
cących. Uczestniczy w niej około 3000 uczniów, przodow­
ników w sporcie i nauce, reprezentantów 19 okręgów.

Uroczyste
otwarcie igrzysk

Na trybunie honorowej zasie­
dli: wiceminister Oświaty — 
Jabłoński, wiceprzewodniczący 
GKKI'1 2 * * * * * * * 10 — Pracek, przedstawi­
ciele Partii, ZMP i Wojska. Po 
złożeniu meldunku przez prze­
wodniczącego Wydziału Oświaty 
Prezydium WRN — Zygmanow- 
skiego, wiceminister Jabłoński 
wygłosił przemówienie do mło­
dzieży, w którym przekazał jej 
pozdrowienia od Rządu i Partii. 
Nawiązując do IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie, mówca o- 
świadczył, że udziałem w Spar­
takiadzie młodzież podkreśla 
swoją gotowość do pracy, nauki 
i obrony Ojczyzny.
* Jest to pierwsza w historii 
sportu szkolnego masowa im 
preza o tak olbrzymim zasię­
gu.

Reprezentacja okręgi po­
znańskiego, która wyjechała 
pod kierownictwem mgr Bal- 
cerka liczy 141 zawodników.

Młodzi sportowcy wielko­
polscy startują, we wszy­
stkich siedmiu dyscyplinach. 
Wśród naszych reprezentan­
tów mamy kilka znanych na­
zwisk jak Zembską, Trzęsow- 
ską, Miłostan, Cedro, Lercza- 
kównę, Czaprackiego i wielu 
innych. Z pozostałych stron 
kraju znane są nazwiska Ma­
linowskiej, Serkis, Bańkow­
skiej, Gronowskiego i in.

Zakwaterowani w miaste­
czku liczącym około 170 na­
miotów, młodzi sportowcy ca 
łej Polski walczą jednoczę* 
śnie we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego zespołu

Wojsko — Unia
W sobotę, dnia 26 bm. o 

godz. 18 na boisku H. Sa­
wickiej na śródce odbędzie 
się mecz koszykówki między 
reprezentacją Wojska Pol-1 
skiego (obóz sportowy) a U- 
nią (Poznań).

pod względem zachowania 
się, postawy, dekoracji kwa­
ter itp. Zwycięzców tego 
współzawodnictwa czeka na­
groda Zarządu Głównego 
ZMP w postaci sprzętu spor­
towego podobnie jak i zwy­
cięzców w spotkaniach dru* 
żynowych i indywidualnych.

, *
W pierwszym dniu w siat­

kówce chłopców Wrocław po­
konał Poznań 2:0, Warszawa 
woj. — Łódź woj. 2:1, War­
szawa — Łódź 2:0, Gdańsk — 
Kraków 2:1, Kielce—Gdańsk 
2:1, Bydgoszcz — Szczecin 
2:0, Zielona Góra — Olsztyn 
i Białystok po 2:1.

Za porażkę siatkarzy zre­
wanżowali się natomiast re­
prezentanci Poznania w ko­
szykówce bijąc Wrocław 
48:30. Niespodzianką jest 
zwycięstwo Szczecina nad 
Warszawą 26:25. Kraków po­
konał Białystok 69:29.

W koszykówce dziewcząt 
Zielona Góra pokonała Rze­
szów 30:8, lecz przegrała z 
Poznaniem 14:10, Łódź roz­
gromiła Warszawę 49:4. (p)

Spójnia czy Stal
W dalszym ciągu turnieju o 

mistrzostwo okręgu w piłce 
wodnej Spójnia pokonała Gwar 
dię (debiutującą w rozgrywkach) 
14:1 (5:0). Stal I miała ciężką 
przeprawę z zespołem AZS. w 
którym doskonale zagrał w 
bramce Kosmowski. Stalowcy 
wygrali 7:4 (4:2).

Budowlani po ciekawej grze, 
wygrali mecz z rezerwami Stali 
8:0 (3:0).

-ł$
W dniu dzisiejszym rozpoczną 

się mistrzostwa pływackie mia­
sta Poznania, wobec czego dal­
szy ciąg turnieju w piłce wod­
nej rozpocznie się 30 bm.

Jednocześnie z mistrzostwami 
Poznania odbędą się pływackie 
mistrzostwa powiatów w Kro­
toszynie, Wrześni, Kościanie, 
Lesznie, Śremie, Gnieźnie, Cho­
dzieży, Ostrowie i Kępnie. (p)

Walka o tytuły mistrzom 
szybownictwa

Z 32 zawodników (na 42 
startujących), którzy spełnili 
warunki przelotu docelowo- 
powrotnego na trasie Leszno 
— Gniezno — Leszno (203 
km) najlepszym był Wojnar 
(Kraków), który przebył całą 
trasę ze średnią szybkością 
60,1 km/godz. Drugie miejsce 
zajął Popiel (Wrocław) — 
58,7 km/godz., trzecie Pawli- 
kiewicz (Wrocław) — 58,3 
km/godz.

Z kobiet pierwsza była A- 
damek (Warszawa) — 53,3 
km/godz. przed Szemplińską 
(Warszawa) — 48,4 km/godz. 
i Czmielówną (Stalinogród) 
46,9 km/godz.

Wyniki tego przelotu wpro­
wadziły zmiany w klasyfika­
cji mistrzostw. W konkuren­
cji mężczyzn z wyjątkiem 
pierwszego miejsca, które 
zajmuje nadal Popiel (Wro­
cław) — 9074,5 pkt., wszyst-

Kło zdobędzie
„Błękifnq

Wstęgę Rusałki'1
Sensacją sezonu w zakresie 

sportów motorowych będzie nie 
dzielny wyścig ślizgaczy, orga­
nizowany przez Ligę Przyjaciół 
Żołnierza, ZS „Kolejarz1* oraz 
„Gazetę Poznańską** o Błękitną 
Wstęgę Rusałki.

Polscy czołowi zawodnicy — 
to bracia Chybowscy i Stefan 
Gajęcki z Warszawy, rekordzi­
ści świata, którzy startować bę­
dą na „Gadach**, doskonałych 
silnikach polskiej produkcji. — 
Wielkie zainteresowanie budzi 
start poznańskich zawodników: 
Gadomskiego, Przychodzkiego, 
Kołodziejowsklego i Mostowego, 
najmłodszego zespołu Polski.

Ogółem na starcie w wyści­
gach motorowo - wodnych weź­
mie udział około 30 ślizgów z 
Warszawy, Poznania, Szczecina 
i Gdańska. Doborową stawką 
zawodników będzie startowała 
w kat. 125, 250, 350 i powyżej 
350 ccm.

Po wyścigach motorowców o 
Puchar Pokoju i Złoty Kask bę­
dzie to trzecia największa mo­
torowa impreza w Poznaniu.

ftp)

kie dalsze pozycje uległy 
zmianom. Na drugie miejsce 
wysunął się Witek (Wrocław) 
— 8572,5 pkt., na trzecią po­
zycję — Wojnar (Kraków) — 
8481,7 pkt.

W konkurencji kobiet pier­
wsze miejsce zajmuje nadal 
Szemplińską — 9271,8 pkt., 
drugie Adamkowa — 8732 
pkt., a trzecie Nohay — 6830,4 
pkt. (iko)

Kajiepsi szachiści 
na starcie

Tegoroczne półfinałowe 
spotkania w szachach o ty­
tuł mistrza Polski roapoczną 
się w dniu 1 lipca br. w czte­
rech ośrodkach: w Poznaniu, 
Szklarskiej Porębie, Łodzi i 
Wrocławiu. Mistrz Polski śli­
wa i Makarczyk w półfina­
łach nie biorą udziału.

W każdym turnieju grać bę 
dzie 16 zawodników. Barw 
Poznania bronią Kwilecki, 
Doda i Mięsowicz. Rezerwo­
wym będzie Kaszowski.

Półfinał poznański, który 
rozegrany zostanie w świet­
licy „Domu Prasy** (1—23 
lipca) zapowiada się interesu 
jąco I to z powodu niezwykle 
wyrównanej stawki zawodni­
ków

Obsada turnieju: Pytlako- 
wski — Warszawa, Gawliko­
wski — Warszawa, Regcdziń- 
ski — Łódź, Dzięciołowski — 
Gliwice, Jurkiewicz — Gli­
wice, Fluder — Legnica, 
Gdański — Kraków, Szuksz- 
ta I Szpakowski — Warsza­
wa oraz Gniot — Szczecin — 
to są najgroźniejsi zawodni­
cy reprezentantów Poznania 
Dody i Mięso wieża.

Kwilecki startuje w Szklar 
sklej Porębie, gdzie obsada 
jest niezwykle silna. Plater 
— Warszawa, Blaszczak — 
Wrocław, Szapiel — Byd­
goszcz, Litmanowicz — War­
szawa, Sojka — Stalinogród, 
Witkowski — Łódź, Towarni- 
cki — Gliwice i Borchardt — 
Toruń, są to bardzo trudni 
przeciwnicy i naszego repre­
zentanta czeka niełatwe za­
danie.

Losowanie rozgrywek odbę­
dzie się w „Domu Prasy" 1 
lipca br. o godz. 17. (wil)

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

St. Kembłkowski. Prosimy o 
podanie instytucji, w której Pan. 
pracuje oraz warunków, na ja­
kich Pan został angażowany.

(617)
Jan Ratajczak. Ubezpieczenia 

nie należą się. (665)
Tadeusz Drutkowski. — Śmi­

giel. Winien Pan wykorzystać 
urlo-p w okresie wypowiedze­
nia, tj. najpóźniej do dnia 30 
kwietnia br. (654)

Wiktor Lewicki. — Murzyno- 
wo. Skoro ob. został zwolniony 
w dniu 15 stycznia br. z powo­
du choroby, trwającej ponad 3 
miesiące, utracił Pan prawo do 
urlopu za rok 1952 w poprzed­
nim przedsiębiorstwie. W no­
wym przedsiębiorstwie ma Pan 
prawo do 2-tygodniowego urlopu 
po 6-miesięcznej pracy. (577)

Piotr Popiół. — Stoczniec. — 
Skoro wyrok jest prawomocny, 
nie może Pan żądać jego zmia­
ny, a nie znając wyroku, nie 
możemy podać czy rewizja nad­
zwyczajna miałaby widoki po­
wodzenia i czy nie jest spóź­
niona. (508)

J. Hefner. Radzimy zwrócić 
się do ZUS — Dział Rent — Po­
znań, ul. Dąbrowskiego nr 12.

(519)
Kazimiera Borowiak. Żądany 

dodatek wyrównawczy należy 
się Panu, gdyż powołanie do 
wojska nie rozwiązuje stosunku 
pracy z zakładem. (472)

Stała Czytelniczka „GŁOSU". 
Jeżeli kwota 25,— zł, płacona 
przez lokatora, nie pokrywa u- 
stawowego czynszu za mieszka­
nie oraz obeohych, rzeczywi­
stych kosztów świadczeń (płat­
nych z dołu), może Pani żądać 
dopłaty różnicy za poszczególne 
miesiące. Innych roszczeń Pani 
mieć nie może. (463)

J. Stępień. — Cieśle. Ubezpie­
czona ma prawo korzystać z 
wszelkich świadczeń lekarskich 
do trzech miesięcy po rozwiąza­
niu stosunku pracy. (42)

Trzg mecze
krakowskich Lotników
w Poznaniu

Na boisku przy ul. Grunwaldz 
kiej odbyły się dwa spotkania 
w piłce koszykowej i siatkowej 
pomiędzy Spójnią i reprezenta­
cją Wojsk Lotniczych — Kra­
ków. W koszu wygrali gospoda­
rze 84:22.

W meczu siatkówki Spójnia 
zwyciężyła wojskowych 3:0 (i5:8, 
15:9, 15:6).

Dzisiaj o godz. 18 na boisku 
na Głównej odbędzie się towa­
rzyskie spotkanie w piłce noż­
nej pomiędzy reprezentacją 
Wojsk Lotniczych — Kraków, a 
jedenastką Spójni. (x)

Pracownicy poszukiwani
Kelnerlci-bufetowe (dwie) do gospody w Grodzis 
ku Wlkp. przyjmie PSS w Grodzisku Wlkp. Plac 
Anny 5. Warunki do omówienia. K1308
Bryg, oborowy (80 sztuk krów dojnych) w PGR 
Lubiekowie potrzebny od 1 lipca 1953 r. Wyna­
grodzenie w myśl UZP dla Rolnictwa. Dyrekcja 
Zespołu PGR Goraj, poczta i stacja kol. Goraj — 
pow. Skwierzyna. Ki301
3 kowali podkuwaczy w Stęszewie, Kórniku i 
Dopiewie zatrudni Spóldz. Pracy Taboru Kolejek 
Polnych w Poznaniu, ul. Rokossowskiego nr 99.
Warunki płacy do omówienia w Spółdzielni Pra­
cy w Poznaniu. K1319
Operatorów do ciężkiego sprzętu budowlanego 
poszukuje Dział Kadr Poznańskiego Zjednoczenia 
Robót Lądowo-Inżynieryjnych Poznań, Stary Ry- 
nek 77._______ KI337
Kierownicy sklepów na placówki terenowe na­
tychmiast potrzebni. Zgłoszenia osobiste do Woj­
skowej Centrali Handlowej w Poznaniu, ul. Ułań- 
ska 5. _______ KI338
Inżyniera na stanowisko gł. inżyniera oraz tech­
nika poszukuje zaraz Dyrekcja Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych P. P, W. w Nowym Tomyślu. 
Wynagrodzenie w;g obowiązujących stawek. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr wzw fabry­
ki. K1329
Techników - mechaników z praktyką na stano­
wisko st. mechanika i st. ref. produkcji, oraz 
magazyniera przyjmą zaraz Poznańskie Powia­
towe Zakłady Przemysłu Terenowego w Swa­
rzędzu, ul. Nowy Świat nr 10. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej przemysłu metalowego.

K1335
St. księgowego zatrudni M. Z. B. M. Wynagro­
dzenie wg 1 K finansowej -J- 50 proc, premii. 
Mieszkanie zapewnione. Oferty kierować Miej­
ski Zarz4d Budynków Mieszkalnych, Żagań, Łu­
życka 6. 9654gp

Kupno
Piee elektryczny do hartowa­
nia kuplę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
88llg,.
Motocykl 500 ccm w bardzo 
dobrym stanie najchętniej 
B. M. W. Sachatę kupię. Zgło­
szenia pisemne: Przybylski. 
Poznań. Zielona 15. m. 7.

_____ 9020g
Pianina, fortepiany kupuje: 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
Czerwonej Armii 39 — w 
podwórzu,___________  8978g
Łódź blaszaną — może być 
uszkodzona (wrak) 3.5 — 5 
m długą kupię Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 8997g.

Maszynę do szycia ..Singer" 
najchętniej gabinetową kupię. 
Oferty Biuro Og-oszeń Swier- 
czcwskłego_3._ dla 8985g._
Wózek - autko koszykowy, na 
łoiżyskach kupię. Poznań Ma- 
dalińiskiego 7, m. 26. _9022g
Kuple rury wiertnicze średnicy 
300 do 400 mm. Zaroszenia: 
Wrocław, ul Sępa Sarzyńskie­
go 51 m. 3 — Bolesćaw Wa­
wrzyniak.

Sprzedaż
Bracia Chojnaccy Poznań. 
Wroc-rawska 25 Polecają 
wózki dziecięce głębokie spa­
cerowe na łożyskach, łóżka 
połowę. dziecięce malowane. 
Najstarsza firma branżowa.

KI 312

MASZYNKI
do podnoszenia oczek 
oraz arytmometr 4 
dział, kupi,

PSS Wschowa, al. Da­
szyńskiego 19. K1320

Kosze na śmieci (uliczne), 
wózki magazynowo dwukoło­
we. opielacze ręczne do bu­
raków.1 wykonuje Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Metalowców 
.Mechanika" Kraków, ul. Ła­

zarza nr 13. tel. 599-41.
K1336

Akordeon 48 bas.. 2 zegarki,
2 obrączki złote, nową ma­
rynarkę samodziałową sprze­
dam. Poznań Dąbrowskiego 
66_m. 1._____________ K1334
Maszynę do szycia ..Singer" 
gabinetową sprzedam. Poz­
nań Kilińskiego 13. m. 15.

__________________8912g
Przyczepę - platformę w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań. Poznań­
ska 68._____________ 89 lOg

itilo trzy-zakresowe na a- 
pter sprzedam Poznań, li­
ńskiego 19 m. 3 od godz.
.______________ 8905g

Wózek - autko (koszykowy) 
sprzedam. Poznań. Prądzyó- 
skiego 47. m 7._____ 8922g
Organy 5 reglstrowe sprze­
dam. Polcyn — organmistrz, 
Poznań. 23 Lutego 9. m. 10

____________ ______ 8891_g
Spawarkę transformatorową 
380 V — 250 A sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8925g
Lodówkę ..Siemens" radio z 
adapterem sprzedam. Poznań. 
Szamarzewskiego 46 m. 1 — 
dzwonić.______________ 8979g
10 łóżek tapczanów. 10 
stolików nocnych. 12 tabore­
tów. 3 stoły sprzedam. Poz­
nań Dąbrowskiego 8 m. 3.

___________________ 8982g

Motor na paliwo 6 KM (re­
mont konieczny) sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 119, 
m. 2a._______________ 8984g
Platformę 3-ton.ową w dobrym 
stanie sprzedam. Zenon Dyd,rm 
ski Środa Wlkp.. Szosa Nekel- 
ska 29._____________ 8988g
Kury leghorny i włoszki jedno, 
roczne sprzedam. Poznań Siel- 
ska 48._____________  8998g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań. Dolina 4. m. 16. 9000g
Wózek dziecięcy koszykowy 
sprzedam. Poznań, św. Leo- 
narda 2 m. 4._______ 90P.?2
Motocykl z przyczepka sprze­
dam Poznań. Rokossowskiego
119 ,m 12. 9009g

OGŁOSZENIA DROBNE
Branzoletke złotą z brylanta­
mi, oraz obrączki ślubne pró­
by 585 sprzedam. Poznań. 
Stary Rynek 61. m. 5. (wej­
ście z Wrocławskiej). 9010g

Lokale
2 pokoi z kuchnią łazienką 
do remontu poszukuje. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer- 
czewskiego_3. dla 8812g.__
Starszy poszukuje umeblowa­
nego pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeó, Świerczewskiego 3 
dla 9040g.
Samotna, pracująca poszuku­
je niekrępującego pokoju. — 
Warunki do omówienia 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, świer- 
czewskiego 3 dla 8913g.__
Pokoju z kuchnią poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Śwież 
czewskiego 3 dla 8906g.
2 pokoi z kuchnią, słonecz­
nych. samodzielnych do re­
montu poszukuje Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie- 
go 3. dla 892lg.__________
Małżeństwo pracujące, bez­
dzietne poszukuje pustego po 
koju w Poznaniu lub w Mo­
sinie. Swarzędzu Luboniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3. dla 8928g.__
2.5 pokoju z kuchnią balko­
nem, samodzielne (Łazarz) za 
mienię na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 8962g._______________ x-
Pokoju poszukuje solidna na­
uczycielka. Poznań. Kossaka 
6. m 6 89638
Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką samodzielne, zamienię 
na podobne lub 2 mieszkania 
mniejsze Poznan. Libelta 19
m. 1.________ _______ 897 2g
Samotny solidny na stano­
wisku poszukuje słonecznego 
pokoju Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
897 3g.____________________-
Dwa pokoi© komfortowe (So- 
łacz) zamienię na podobne w 
centrum. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
8974g._____________________
Pani dojeżdżająca poszukuje 
pokoju Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
8893g
Samotny starszy szuka poko­
ju umeblowanego tylko u kul 
turalnvch. Oferty Biuro Oslo 
szeń Świerczewskiego 3. dla. 
8884g.___________________
Pokoju z kuchnią lub pokoju 
do remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 8936g.

Samotna poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3. dla 8935g.__
Oddam lokal 58 m» nadający 
się na warsztat lub cichy 
przemysł. Poznań Jeżycka 48 
(w podwórzu) oglądać od g. 
15—20._____________ 8933g
5.5 pokoju z kuchnią, łazien 
ką zamienię na 2 pokojowe 
samodzielne, oraz osobny po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 8883g
Samotna pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8903g
Pokoju do 16 m‘ do remontu 
poszukuję Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8987g.

Praca
Czeladnik piekarski . potrzeb- 
ny zaraz z całkowitym utrzy 
maniem St. Kurczewski. Swa 
rzędz. Rynek 30.______ 8507?
Osobę samodzielną do prowa 
dzenia gospodarstwa domowe 
go h lekarza (2 osoby) na 
wyjazd do Szczecinka , przyj- 
tnę Zgłoszenia: Poznań. Lam 
pego 18. m. 8. od godziny 
18—19 8909g
Przedstawicieli poszukuje wy­
twórnia chemiczna. Poznań, 
Polna 27 — w podwórzu pra­
wo. __________________8908g
Fryzjerka na stale potrzeb­
na zaraz, Poznań Sniadec- 
kich 4. .___________  8907g
Pszczelarz z praktyką ze zna 
iomościią sadownictwa, ogrod 
nictwa szuka pracy względ­
nie oczekuje propozycji. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8927g.

t
Dnia 23 czerwca 1953 zmarł po krótkich i bardzo 

ciięźkich cierpieniach mój najdroższy mąż nasz naj­
ukochańszy syn. zięć brat, wuj i szwagier śp.

Marian, Wacław Fabis
przeżywszy lat 51

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm o godz, 14 
z kaplicy cmentarne! Bożego Cia-a na D?bcu.

W głębokim smutku pogrążona
żona i rodzina

Poznań..
Chłapowskiego 2 m. 1. 9078g

Dnia 23 czerwca 1953 r. 
dzielni

zmarł członek naszej Spół-

przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbdzie się w sobotę 27 bm. 0 godz 14 
z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała na Dfbcu.

Prosimy członków o gremialny udział.

Reda Nadzorcza, Zarzad I Pracownicy 
P. S. R. Introligatorów I Drukarzy

Poznań, ul. Żydowska 33
K1339

Dyrekcia Poznańskich Za 
kładów Gastronomicznych 
unieważnia pieczątkę fir­
mową Zakł. ..Rekord'* — 
Poznań. Dąbrowskiego 15. 
Pieczątka została skra­
dziona w dniu 17. 6. 53, 
Wzór pieczątki:

Poznańskie
Zakłady Gastronomiczne
z siedzibą w Poznaniu 

Przedsiębiorstwo
Państwowe 

LOKAL nr 70 
Bar Samoobsługowy 

.REKORD"
Poznań. Dąbrowskiego 15 

K1303

Zguby
Zgubiono leg. szkolną wysta­
wioną przez Wyższą Szkołę 
Ekonomiczna w Poznaniu, na 
nazwisko Irena Kobzda 
____________________  8959g
Zgubiono świadectwo szkol­
ne. wydane przez Zasadniczą 
Szkołę Metalową ..CUSZ" w 
Lipnie, na nazwisko Stanis­
ław_SobqlewskL._______ 8965g
Zginął dowód osobisty, legi­
tymacja służbowa, przepust­
ka wydana przez Polskie Ra­
dio. leg Zw. Zaw. Prac. Sztu 
ki i Kultury na nazwisko 
Lidia Trawińska.
___________________  6885g

Zginęła leg służbowa prze­
pustka wydana przez Polskie 
Radio, leg Zw. Zaw. Prac. 
Sztuki i Kultury, bilet kole­
jowy na nazwisko Krystyna 
Zakrzewska.___________ 8886g
Zgubiono skórzany portfel za- 
włerająicy; dowód osobisty, po­
zwolenie na -prowadzenie po­
jazdów mechanicznych, leg. 

Zw Zaw na nazwisko Stani­
sław Utracik. Mosina Lipowa 
27/3. 956 lp

W związku z okresową Inwentaryzacją, 
MAGAZYNY NASZE przy ul. Składowej 5 

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
w dniu 30. 6. 53 — magazyny nabiałowej 
w dniach od 26. 6. do 30. 6. 53 — magazyny 

zaopatrzenia technicznego.
W okresie tym towar nie będzie wydawany.

Centralny Zarząd Przem. Mleczarskiego 
Składnica Zbytu i Zaopatrzenia Techn.

KlJoż Poznaniu

Zgubiono leg. szkolną nr 18 
wystawioną przez Państwową 
Szkołę Ogólnokształcącą w 
Szamotułach na rok i 950/53 
na nazwisko Grażyna Bilon. 
Szamotuły Obornicka 4.
____________________ jB652p
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Romanow 
ska. 8939g
Zuubiono leg. szkolną nr 629 
oraz dyplom, wydane przez 
Państwową Średnią Szkolę 
Muzyczną w Poznaniu, na 
nazwisko Marta Skrzeczkow- 
ska.________________8943g
Zgubiono leg. szkolną wyda­
ną przez Państwowe Techni­
kum Budowlane w Poznaniu, 
na nazwisko Ryszard Majew­
ski. ________________  8923g
Zgubiono leg szkolną wydaną 
przez Technikum Statystycz­
ne w Poznaniu, na nazwisko 
Lucyna Jąnuchowska. 8920g
Zgubiono kartę meldunkowa, 
na nazwisko Franciszek Las­
kowski._____________ 8924g
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr A 47542 wozu strażackie­
go marki .Horch" nr silnika 
13242. Ochotnicza Straż Po- 
żarna_w Ostrorogu. _ 9530gp
Znaleziono zegarek 7 czerwca. 
Odebrać: Zakrzewski. Poznań. 
Chudoby 14 m. 23 od godz 
17—18. 8983g

Pianina-fortepian
w dobrym stanie poszu­
kuje w dzierżawę na 
dłuższy okres, piowatżne 
przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. O.’er 
ty składać do Skrytki 
pocztowej nr 244 Poznań 
1. K1325

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości. Pcz 
nań._ Żydowska 33.__  8894g
Odświeżanie 1 farbowanie obu 
wia zamszowego we wszyst­
kich kolorach. Specjalność: 
obuwie damskie Poznań, ul. 
Szkolna 1 — sklep.__ 891 lg
Zdrową 4—6 letnia dziew­
czynkę przyjmie na własne 
bezdzietne małżeństwo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, świerczew 
skiego 3. dla 8916g._____
Spadkobierców Heleny Kąkol 
— Walentego. Stanis-awa 
Józefa i Andrzeja Musialów. 
proszę o zgłoszenie się w ter­
minie 14-dniowym w przeciw 
n-m wypadku zostaną uzna­
ni za zaginionych. Jan Musiał 
Zamorze poczta Pniewv po­
wiat Szamotuły . 8887g



0 170 osobowy Zespół Pie­
śni i Tańca Koreańskiej Ar­
mii Ludowej przybył na go­
ścinne występy do Poznania 
po odniesionych ostatnio suk 
cesach w Związku Radziec­
kim. W skład zespołu wcho­
dzą: chór, balet, orkiestra 
symfoniczna i orkiestra ko­
reańskich instrumentów lu­
dowych. Zespół ten wystąpi 
w Hali MTP w dniu 2 lipca 
br. o godz. 20.

0 W dniu 26 bm. odbędzie 
się ostatni w bież, sezonie 
koncert Filharmonii, który 
poświęcony będzie dyploman­
tom PWSM w Poznaniu. Na 
program złożą się utwory: 
Karłowicza — koncert skrzyp 
rowy, Mendelssohna - Bar- 
tholdy — aria koncertowa „II 
Felice“ i Brahmsa — koncert 
skrzypcowy D-dur w wyko­
naniu orkiestry Filharmonii 
pod dyrekcją Stanisława 
Gajdeczki oraz solistów: — 
Ireneusza Bogajewicza — 
skrzypce, Wandy Szopińskiej
— śpiew i Andrzeja Rozma- 
rynowicza — skrzypce. Kon­
cert odbędzie się w auli U.P.
— początek o godz. 19.15.

0 Loty propagandowe nad 
Poznaniem organizują w 
dniu 5 lipca br. pracownicy 
Polskich Linii Lotniczych 
„LOT“ w ramach realizacji 
zobowiązań dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. « Każdy 
więc z mieszkańców Pozna­
nia i (ew. przybyli na ten dzień 
goście z województwa) będą 
mogli przez 20 minut szybo­
wać nad miastem w samolo­
cie pasażerskim, mieszczącym 
21 osób. Amatorów podróży 
powietrznych przewiezie na 
lotnisko autokar „LOTU".

Żary
pozbywają się 
gruzów

Brygada rozbiórkowo - po­
rządkowa w żarach rozpo­
częła rozbiórkę i plantowa­
nie najbardziej zagruzowa- 
nego terenu miasta, północ­
nej strony ul. Lipowej. Gru­
zy zalegające przestrzeń prze 
szło 10-hektarową, zostały 
już usunięte.

Gruzem zasypywano doły 
i nierówności. Jest to pew­
nego rodzaju marnotraw­
stwo, gdyż jak wiadomo z 
gruzu można stosunkowo ta­
nim kosztem produkować 
pustaki budowlane.

Brygadą rozbiórkowo-po­
rządkowa winna wziąć to 
pod uwagę, (pp)

TADEUSZ ALEKSANDER 1ASIŃÓK1

Na czerwonej łące zdroiło się nagle od 
ludzi. Chłopi wciągali do szeregów rannych 
towarzyszy, gdyż otrząsnęli się szybko z 
chwilowej bezczynności. Znowu rozległo się 
ochrypłe:

„— W imieniu prawa 1 Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej”. Policja porwała rannego 
Stefana Lubojańskiego i rzuciła się na tru­
py Michała Kaczmarka z Kotowiecka, Jana 
Chrzanowskiego z Lewkowa, Nowickiego i 
Jana Konarzewskiego.

Towarzysze wzięli Nowicką między siebie.
Widok policji zabierającej zabitych, chło­

pów na wozy wzburzył tłum. Nie zważając 
już na nic, strajkujący rzucili się na za­
bójców. Wojsko na rozkaz chorążego za­
brało ciało zabitego dowódcy, załadowało 
się już na wozy i odjeżdżało.

Powtarzano sobie przysłowie: „Krew bie­
daka musi być bardzo słodka, skoro tak 
chciwie piją ją bogacze”.

W nocy do wsi wróciła policja. Przysłano 
nowe oddziały, które długo jesz-cze po wy­
padkach na łące chroniły Lipskiego w pa­
łacu, a denikinowców na polach. Posypały 
się jak z rękawa terminatki. Wydalono wte­
dy z pracy: Józefa Bielę, Franka Kroto- 
szaka, Ludwika Bilińskiego. Franka Gon- 
dziaka, Wojtczaka, Storczyka, Kilawińskie- 
go, Wojtka Zielińskiego i Szymka Łuczaka. 
Zdławiony siłą strajk w Górznie i Biniewie 
oznaczał przegraną na wszystkich mająt­
kach Lipskich i okolicy. Chociaż solidarność 
nie została przerwana, to jednak siły straj­
kujących zostały złamane na długo. Mimo 
to podnieśli oni głowę znowu w dwudzie­
stym czwartym, dwudziestym ósmym i 
trzydziestym drugim roku.

W nocy, gdy wróciła policja, zaczęły się 
aresztowania po chałupach, podobnych te­
raz do szpitali. Z okien pałacu padało do 
parku jeszcze długo po północy światło. 
Ucztowąno. Hrabia Lipski bawił się, był na­
dal wielce poważanym i czcigodnym obywa­
telem, chociaż wygnał wdowy z dziećmi z 
chałup, odmówił pracy i odszkodowania, od­
syłając je do Witosa i sądów, na które wy­
dały z trudem zapracowane pieniądze. Sad 
stanął oczywiście po stronie Lipskiego. No­
wickiej pozostawała tylko modlitwa, którą

Rochowiak. 
górznian i biniewian 

znaczyły się tym, że były coraz trudniejsze 
i cięższe.

Krotoszak przygarbił się i z zapałem po­
ganiał konie, wstrzymując je jednocześnie 
lejcami. Noc była jasna, pogodna. Księżyc 
przez konary sosen oświetlał blade twarze 
rannych leżących na wozie i żandarmów 
siedzących na wlokących się w tyle wozach. 
Oparci na karabinach drzemali, pilnując 
aresztantów. W lesie było coś z ciszy, jaka 
następuje po wielkiej burzy.

— Pognasz ty konie prędzej, do diabły, 
czy nie?! Jak będziemy wlec się tak dalej, 
to do Ostrowa do rana nie zajedziemy. 
Przed świtem musimy tam być — zawołał 
groźnie jeden z policjantów.

— A przecież poganiam, panie posterun­
kowy, poganiam. To już takie szkapy nie­
mrawe — odpowiedział Franek.

„Przed ranem chcą — pomyślał. — Boją 
się jechać tak przez wsie i ulice miasta, 
psiakrew. Zbrodniarza ręce palą, wiadomo.”

„Za karę poiedziecie z Zawiałą i Sobcza­
kiem do Ostrowa po zabitych” — przypom­
niał sobie rozkaz zastępcy komendanta po­
licji państwowej, który przyjechał wraz z 
doktorem Buczkowskim, jako członek komi­
sji sądowej, by stwierdzić, z jakich powo­
dów są zabici i ranni. „Niby to nie wie. 
Sam mordował rano, a teraz bada, kto wi­
nien. szuka snrawców zajścia, tak jakbyśmy 
pojechali do Ostrowa napaść na komendan­
turę, a nie oni na nas na pola. Od kiedy to 
złodziej szuka tego, co ukradł? Porządki — 
nie ma co mówić!” Wstrzymywał konie. 
— Tamci poganiają, a do skraju lasu już 
niedaleko. Za prędko ddjedziemy. Co tu 
robić? — Nachylił się i z całych sił przy­
ciągnął do siebie wagę równoważącą orczy­
ki.'za które ciągnęły oba konie. Gdy cofnęła 
się, podniósł jej ucho do góry. puściUi dał 
batem koniom. Uwolnione od ciężaru konie 
poszły naprzód. łańcuchy zsunęły sie z dy­
szla. Zanim Franek naprowadził konie, mi­
nęło kilka cennych minut. Może zdążą, 
trzecia już niedaleko, ale i koniec lasu bli-
sko’ (Ciąg dalszy nastąpi) i 16,

zalecał jej ksiądz 
Następne lata dla

Dziesiątki tysięcy 
ludzi pracy wyjeż­
dżają co roku na 
wczasy pracowni 
cze, by w najpięk­
niejszych okolicach 
kraju wypocząć po 
całorocznej pracy. 
Do dyspozycji węza 
sowiczów zostały 
oddane liczne do­
my wczasowe, po­
łożone w malowni­
czych miejscowo­
ściach uzdrowisko­
wych.
Na zdjęciu: wcza­

sowicze przy wodo­
spadzie Szklarka w 
Szklarskiej Porębie

CAF fot. Tymiński

w Żninie
Pracownicy, którzy praco­

wać chcą w Nowej Hucie zgła 
szać się mogą w Samodziel­
nym Referacie Zatrudnienia 
przy PRN iu żninie. Potrzeb­
ni są murarze, cieśle, zbro­
jarze, betoniarze oraz pra­
cownicy niewykwalifikowani.

-Sł-
Święto pieśni odbędzie się 

dnia 5 lipca br. w żninie. Or­
ganizatorem jest żeński ze­
spół wokalny „Halka".

-B-
Tanią jatkę przejęła Po­

wszechna Spółdzielnia „Przy­
szłość", która uruchomi sklep 
przy ul. Kościuszki.

W szkołach podstawowych 
zorganizowano zawody ma­
tematyczne dla VII klas. Im­
preza zgromadziła wielu ucz­
niów, którzy walczyli o tytuł 
najlepszego matematyka. Za­
wody zorganizował Powiato­
wy Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Oświatowych przy Wy­
dziale Oświaty.

Na wojewódzkie eliminacje 
zespołów artystycznych do 
Bydgoszczy wyjeżdża zespół 
śpiewaczy i taneczny SP, ze­
spół taneczny Szkoły Podsta­
wowej nr 2 ze żnina i zespół 
chóralny Szkoły Podstawowej 
z Janowca. Eliminacje odbę­
dą się w ramach IV Zjazdu 
Młodzieży i Studentów iv Bu­
kareszcie.

Już czas 
erać węgiel na zimę

Sprzedaż opału na sezon zimowy 1953/54 rozpoczę­
ła się już w maju. Mieszkańcy miast powiatowych 
woj. poznańskiego powinni zgłaszać się w swoich 
Dzielnicowych Biurach Opałowych, celem dokonania 
rejestracji i zamówienia or az opłacenia swego przy­
działu.

Cały Wągrowiec celem 
sprawnego przeprowadzenia 
akcji opałowej oraz zacho­
wania rytmiczności w zaopa­
trywaniu ludności miejskiej 
w węgiel został podzielony 
na kilka rejonów według 
ulic.

Dla poszczególnych rejo­
nów zostały wyznaczone ter­
miny składania zamówień.______________________ r

Plan półroczny
przekroczono

Jedenaście dni przed ter­
minem Zjednoczenie Nr 1 
Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu zameldowało o wy­
konaniu planu półrocznego. 
ZBM wykonuje roboty bu­
dowlano-montażowe na tere­
nie woj. poznańskiego, zielo­
nogórskiego i koszalińskiego. 
Do wykonania planu przy­
czyniło się w znacznym stop­
niu zastosowanie nowych 
metod pracy, współzawodnic­
two oraz ruch racjonalizator­
ski wśród pracowników, na 
którym to odcinku Zjedno­
czenie zajęło przodujące 
miejsce w kraju. (SK)

Śrem na IV miejscu

Wykonali przed terminem
KRONIKA

Na rejonowej odprawie 
trzech województw w Bydgo­
szczy w dniu 21 kwietnia br. 
prezesi PZGS-ów wojewódz­
twa poznańskiego zgłosili zo­
bowiązanie wykonania pół­
rocznego planu obrotu w de­
talu do dnia 15 bm. Ambitni 
pracownicy spółdzielczości 
wiejskiej powiatu Śrem po­
stanowili termin ten skrócić. 
Powiatowy plan oraz plan o- 
peratywny detalu za I pół­
rocze został wykonany w 
skali powiatu już w dniu 
10 bm. tj. 5 dni przed ustalo­
nym w Bydgoszczy termi­
nem. Również PZGS plan 
hurtu wykonał już w dniu 
12 bm.

Przed 10 czerwca 1953 r. 
swoje plany obrotu za I pół­
rocze wykonały Gminne Spół 
dzielnie w Kórniku i Śremie, 
a przed 15. 6.1953 r. — GS-y

I tak: w terminie od 15 ma­
ja do 8 czerwca br. powinni 
się byli zarejestrować w DBO 
nr 1 i 2 przy ul. Bydgoskiej 
mieszkańcy z rejonu I i IV od 
8 czerwca do 3 lipca br. 
mieszkańcy rejonu II i VII. od 
3 lipca do 20 lipca br. zamó­
wienia składają mieszkańcy — 
III i VIII rejonu. Rejon IV i 
IX rejestruje się od 29 lipca 
do 22 sierpnia, a od 22 sierp­
nia do 15 września br. zamó­
wienia składają mieszkańcy re­
jonów V i X.
Jednak nie wszyscy miesz­

kańcy obowiązani do reje­
stracji w terminie pierw­
szym, tj. do 8 czerwca złożyli 
swe zamówienia w DBO, dla­
tego wyjątkowo termin skła­
dania zamówień dla rejonów 
I i IV został przedłużony do 
dnia 3 lipca. Jest to jednak 
termin ostateczny. Ci miesz­
kańcy, którzy nie załatwią 
formalności w wyznaczonych 
terminach stracą prawo do 
otrzymania opału na sezon 
zimowy 1953/54.

DBO sprzedają węgiel lo­
co podwórze bez znoszenia 
do piwnicy. Odbiorca więc 
opłaca oprócz kosztów opa­
łu także koszt transportu, 
w toypadku jednak posiada 
nia własnego środka trans­
portu może węgiel odebrać 
w DBO sam, po uprzednim 
uzgodnieniu terminu od­
bioru. Mieszkańcy, których 
przydział roczny nie prze­
kracza ilości 1200 kg mogą 
go odebrać w całości, jed­
norazowo, przydział więk­
szy wydawany jest w dwóch 
ratach, na życzenie nato­

miast można go odbierać w
ilościach po 300 kg.

Podobnie wygląda rozdział 
węgla w innych miastach 
Wielkopolski

Obecnie składnice opałowe 
posiadają duży asortyment 
opału, poczynając od tzw. 
„kęsy-orzech” aż do hrykie- 
tów włącznie.

Godziny sprzedaży w Wą­
growcu obowiązują: od 8—i2 
i od 16—18.

Terminowego przestrzega­
nia rejestracji powinny do­
pilnować komitety blokowe 
lub administratorzy. (Kdw)

Teatry
godz. 19OPERA - 

„Halka"
POLSKI — godz. 19 

„Grzech"
NOWY — godz. 19 

„W małym rinmku'
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski" (pre­
miera)

MŁODi.GO WIDZA — 
g. 1630 „Wawrzyń- 
cow.v sad"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE-

Pniewy — „Dzień na 
P rowincji**

PAŃSTW. TEATR V/ 
KALISZU:
Grabów n. Prosną — 
„Żabusia"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Bojanowo pozn. — 
„Osobliwe zdarzę 
nic"

ZESi Ot ESTRADO 
WY ARTOSU" Z 
POZNANIA:

Opatówek, pow. Kalisz

Dolsk l Książ. Na dobre wy­
niki wpłynęły: praca dwu 
Wiejskich Domów Towaro­
wych w Śremie i Dolsku oraz 
zorganizowanie dwu jarmar­
ków powiatowych.

W długofalowym współza­
wodnictwie — gdy chodzi o 
zaopatrzenie — w I kwarta­
le br. powiat Śrem uzyskał 
IV miejsce w województwie 
poznańskim.

Dla uczczenia I rocznicy 
uchwalenia Konstytucji PRL 
pracownicy PZGS w Śremie 
zobowiązali się również plan 
II półrocza wykonać przed 
terminem. (ZET)

Piękny pion
zespołowej pracy

w „PLONIE"
Członkowie Spółdzielni Pro 

dukcyjnej „Plon” w Ruchoci- 
cach, pow. Wolsztyn zaczęli 
swą wspólną gospodarkę w r. 
1950 ze skromną ilością in­
wentarza żywego: 9 krów i 1 
świni. Obecnie, po 2 latach 
pracy poszczycić się mogą 
pięknym dorobkiem: 50 sztuk 
bydła 1 107 świń. Ponadto 
zamierzają założyć owczarnię, 
w której pomieszczą na po­
czątek 20 owiec. Gospodar­
stwo spółdzielni liczy już 170 
ha ziemi.

Do tych sukcesów przyczynia­
ją się przodujący członkowie 
spółdzielni, wśród których nale­
ży przede wszystkim wymienić 
Sylwestra tyczyńskiego. Stani­
sława Rosołka i Jana Walko- 
wiaka, pracujących przy ko­
niach, Stanisława Kaczmarka i 
Józefa Gielnika — robotników 
Polowych oraz Katarzynę Roso­
łek i Teresę Drzymałę. Do przo­
dujących należy zaliczyć rodzi­
nę 60-letniego Stanisława Drzy­
mały. Zarówno ojciec, jak i syn 
Ludwik oraz córki: Teresa i Pe­
lagia, wypracowali około 125 
dniówek obrachunkowych każ­
dy. (kh)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr..

• tel. nr 62-70, 64 75.
DRUKARNIA: — Zakłady

Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—4—10255

O dziembowskim chuliganie
iejaki Paweł Fredrych *

11 Dziembówka, pow. cho- 
dzieski, ma psa, złego psa, 
który, korzystając z udziela­
nej mu przez pana swobody 
grasuje po ulicach osiedla i 
atakuje przechodniów. Po­
darte pończochy lub spodnie, 
ślady zębów na nodze, to 
częsty plon jego nieokiełzna­
nych wyczynów.

Czy jednak należy winić tu 
psa? Korespondent nasz do­
nosi, że wymieniony Fre­
drych specjalnie szczuje 
swojego pupila na przechod­
niów, a jeżeli ktoś zwróci u- 
wagę na niewłaściwość takie 
go postępowania — obrzuca 
tego kogoś kamieniami. Fre­
drych posunął się (w dniu 8 
bm. o godz. 22) do tego, że 
poszczuł psem kobietę niosą­
cą dwuletnie dziecko, a kie­
dy ta zaprotestowała z obu­
rzeniem — podbiegł do niej 
i kilkakrotnie ją uderzył.

Z wiarogodnych relacji ko­
respondenta wynika, że o- 
sobnik ten jest typem szcze­
gólnie odrażającego chuliga­
na, którego brutalne postę­
powanie winno być napięt­
nowane z całą stanowczością.

Sołtys gromady ma. nie

CO‘GPZIE«KlfPV
— „Z piosenką przez 
wieś"

Blaszki, pow. Kalisz —
„Z piosenką i uśmie­
chem"

K'na
APOLLO - g. 14. 16.

18 i 20 „Dumna kró­
lewna” (czeski)

BAŁTYK - ą. 14.30. 
16.30 18.30 i 20.30
„Sadko’’ (radziecki)

muza - « 14. 16. 18 
i 20 „Człowiek bez 
jutra" (włoski)

RIALTO - g 16. 18 
i 20 „Tajemnicza 
wyspa" (radziecki)

WARTA — niec7vnne 
PIAST — g. 20 „Złote 

jezioro ‘ (radziecki) 
LETNIE - g. 16. 18 i

20 „Awantura na 
wsi“ (radź.)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „My urwi­
sy" (francuski)

DWORCOWE — g. 15 
— 3 rano — filmy 
dokumentalne

KINO W LASKU — 
godz. 20 „Załoga" 
(polski)

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05. 6.30. 7.55. 12.04, 
17, 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15 (P.). 6.50 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert orkiestry 
Rozgłośni Wrocław­
skiej, 13.40 — utwo­
ry fletowe, 15 — Li­

zach. 
Księżyc w. 

zach

piątek 
Jana I Pawła

Słońc 3.31
20.13
20.18

2.08

Dość pogodnie z przej­
ściowym wzrostem zachmu- 

II rżenia oraz ze skłonnością 
do burz i przelotnych opa­

li dów. Temperatura maksy­
malna około + 27 st. C. 
Wiatry przeważnie słabe — 
dniem silniejsze z kierunków 
wschodnich i południowo-
wschodnich.

il__________________________________________

Z Wielkopolski
Drygada mistrza Derdonia 

z Kaliskich Zakładów
Przemysłu Dziewiarskiego 
podjęła wezwanie tow. Saja i 
postanowiła od dnia 25 maja 
nie wypuścić ani jednego 
braku. Brygada ta wykona­
ła plan miesięczny za maj w 
lOl,4°/o. (t)

W Wolsztynie mnożą się 
wybryki chuliganów, którzy 
nie respektują przepisów po­
rządkowych MRN i uprawiają 
„kawalerską jazdę” rowera­
mi po chodnikach ulic i traw 
nikach w parku. Komisja sa- 
nitarno-porządkowa zająć się 
powinna tą i innymi spra­
wami porządkowymi w Wol­
sztynie. ’

świadectwa dojrzałości o- 
trzyma w bieżącym roku 45 
absolwentów Liceum Ogólno­
kształcącego w Wolsztynie.

(Węgrzyn.)

W Technikum Leśnym w 
Mojej Woli odbył się egzamin 
z I kursu Wszechnicy Radio­
wej. Zdało go 96 słuchaczek.

(bdc)

Nowym przewodniczącym 
Prezydium PRN w Wolszty­
nie został dotychczasowy ko­
mendant powiatowy SP i se­
kretarz Zarządu Powiatowe­
go ZSCh — Franciszek Wais.

(kh)
Widzim Nowy w pow. w ol­

sztyńskim w nagrodę za spełnia­
nie w terminie wszelkich obo­
wiązków (odstawy i podatki) 
wobec państwa zostanie w tym 
roku zelektryfikowany.

tylko prawo, ale obowiązek 
zwrócić uwagę winnemu, a 
jeżeli to nie poskutkuje — 
przywołać go do porządku 
przy pomocy środków admi- 
nistracyjno-porządk owych.

Winna tu jest więc jeszcze 
panująca w Dziembówku 
atmosfera bezradności, nieu­
miejętność korzystania ze 
swoich praw. Walczymy od 
dawna z chuligaństwem i 
walka ta winna odbywać się 
na wszystkich odcinkach, od 
stolicy aż do najmniejszego 
osiedla. Tymczasem są jesz­
cze środowiska, które nie po­
trafią skutecznie przeciwsta­
wić się własnymi silami złej 
woli jednostek aspołecznych.

Jeżeli więc piszemy na 
tym miejscu o dziembow­
skim chuligaństwie, to nie 
tylko po to, aby wreszcie u- 
krócono jego ^ybryki, ale 
także w tym celu, aby pobu­
dzić czytelników do zdecy­
dowanej walki z wszelkimi 
przejawami zła, z którymi 
mogą w przyszłości się spo­
tkać.

Dobrze jest, że Dziembów- 
ko piętnuje swego chuligana.

Żle jest, że samo nie po­
trafi przywołać go do po­
rządku. (la)

szta etiuda „Ricor- 
danza‘‘, 16 — muzy­
ka, 16.20 (P.) — fra­
gment opery „Turan- 
dot“ — Pucciniego, 
17.20 (P.) — utwory 
na harfę, 17.55 (P.) 
taneczna, 18 roz­
rywkowa, 18.40. 18.55 
(P.) — muzyka. 19.10 
(P.) — melodie ta­
neczne, 20.20 — kon­
cert orkiestry byd­
goskiej, 21.36 — ta­
neczna, 22.20 — kon­
cert. solistów, 22.30 
— taneczna, 23.20 — 
operowa.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi. 14.10. 14.30 — 
szkolna, 15.10 (P.) — 
..Echa dalekiego
świata" — fragment 
książki Fiedlera,
15.30 — dla dzieci, 
17.05 — Radiowy
Klub Racjonalizato­
rów,


